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wieżowiec
W niedzielę przed południem 
wybuchł pożar na balkonie 
dziesięciopiętrowca w Raciborzu. 
Ogień wdarł się do mieszkania na 
siódmym piętrze. Mieszkańców 
ewakuowano. – 30 lat tu mieszkam, 
nigdy czegoś podobnego nie 
widziałem – przyznał jeden z 
lokatorów. – Sąsiad spał, zbudził 
go hałas pękających szyb – 
relacjonował inny z mieszkańców 
Katowickiej. W akcji gaśniczej 
wzięło udział 34 strażaków.

na Katowickiej

Płonący
Naczelni pytają prezydenta
Wywiad Nowin z Jackiem
Wojciechowiczem

Wywiad Nowin
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Dwie dekady 
pana Stefana
Piękną kartę w dzie-
jach pożarnictwa w 
powiecie zapisał druh 
Stefan Kaptur, który 
po 20 latach zakończył 
swoją misję w zarządzie 
miejskim OSP. Przeka-
zał pałeczkę Rolandowi 
Kotuli, aktualnemu wi-
cekomendantowi zawo-
dowej straży, podobnie 
jak Kaptur, oddane-
mu służbie „Bogu na 
chwałę, bliźniemu na 
ratunek”. Symboliczne 
zakończenie pełnienia 
funkcji dokonało się w 
tym samym miejscu, w 
którym się zaczęło – w 
Markowicach. Tyle, że 
20 lat wcześniej zebra-
nie odbywało się w sta-
rej remizie w dzielnicy 
Raciborza, a to z 12 
czerwca już w nowym 
obiekcie, który wciąż 
jest jednym z najno-
wocześniejszych w po-
wiecie. Kaptur przeżył 
niejeden kataklizm, 
stawał oko w oko z za-
grożeniami zdrowia i 
życia. Jego strażacka 
mądrość niejednemu 
druhowi wytyczyła 
ścieżkę ochotniczej, czy 
zawodowej kariery. Te 
20 lat, kiedy pełnił rolę 
miejskiego lidera dla 
jednostek OSP z Raci-
borza to okres głębokich 
przemian w ochotniczej 
służbie. Dzisiejsza straż 
i ta sprzed dwóch dekad 
to jak dwie różne for-
macje, bo współczesna 
jest gotowa niemal na 
wszystko – Ochotnicza 
Straż Uniwersalna.

Mariusz  
Weidner
Redaktor  
naczelny  
Nowin 
Raciborskich

Piórem 
naczelnego

Reklama

 
W niedzielę, 7 czerwca, przy remizie OSP Ra-
cibórz-Miedonia odbyły się 46. Zawody Stra-
żackie o Puchar Prezydenta Miasta Raciborza. 
Wydarzenie zgromadziło druhów z jednostek 
ochotniczych straży pożarnych z terenu miasta 
oraz liczne grono mieszkańców, którzy przyszli 
dopingować swoich faworytów. Rywalizacja 
rozpoczęła się punktualnie o godzinie 14:00 i 
od pierwszych minut dostarczyła wielu sporto-
wych emocji.

Zawody tradycyjnie 
obejmowały konku-
rencje sprawnościowe 
i pożarnicze, wymaga-

jące od uczestników nie 
tylko szybkości i siły, 
ale również doskonałej 
współpracy zespołowej. 

Sudół
zdominował
miejskie zawody strażackie

Drużyny zmierzyły się z 
zadaniami odwzorowu-
jącymi działania ratowni-
czo-gaśnicze, prezentując 
wysoki poziom wyszkole-
nia oraz zaangażowania.
Na placu przy remizie 
nie zabrakło rodzinnej 
atmosfery. Organizato-
rzy przygotowali strefę 
gastronomiczną, a naj-
młodsi uczestnicy mogli 
korzystać z dodatkowych 
atrakcji. Dzięki temu 
wydarzenie stało się nie 
tylko sportową rywaliza-
cją strażaków, ale rów-
nież okazją do integracji 
lokalnej społeczności.

Podczas oficjalnego za-
kończenia zawodów wrę-
czono puchary, dyplomy 
i nagrody dla najlepszych 
drużyn. Klasyfikacja 
końcowa 46. Zawodów 
Strażackich o Puchar 
Prezydenta Miasta Ra-
ciborza przedstawia się 
następująco:
Grupa MDP (dziew-
częta): I miejsce – OSP 
Brzezie; Grupa MDP 
(chłopcy): I miejsce OSP 
Sudół; Grupa C (kobie-
ty): I miejsce OSP Sudół; 
Grupa A (mężczyźni): I 
miejsce OSP Sudół.

(d.ż)

Raciborscy policjanci 
przeprowadzili 8 i 9 
czerwca działania pod 
nazwą „Poszukiwany”, 
których celem było usta-
lenie miejsc pobytu osób 
ukrywających się przed 
wymiarem sprawiedli-
wości. W trakcie akcji 
funkcjonariusze zatrzy-
mali 10 osób poszukiwa-

nych listami gończymi 
oraz nakazami dopro-
wadzenia. Zatrzymani 
zostali przekazani do 
odpowiednich jedno-
stek penitencjarnych lub 
pozostają do dyspozycji 
sądu. Działania tego 
typu realizowane są cy-
klicznie.

(red)

Zatrzymali 10 
poszukiwanych

Kobieca drużyna OSP Sudół
– najlepsza w Raciborza w 2026 roku

Męska drużyna
z Sudołu też stanęła
na podium najwyżej
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REKLAMA

AUTOPROMOCJA

RACIBÓRZ, UL. ZBOROWA 5A
TEL. 32 415 22 32
RACIBÓRZ, UL. OCICKA 5
TEL. 32 666 0 111

SMAŻALNIA OFERUJE  
SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH  
I GRILLOWANYCH

RYBY ŚWIEŻE I MROŻONE,  
WĘDZONE Z WŁASNEJ  
WĘDZARNI
Ponadto oferujemy sałatki rybne,  
surówki, wyroby własne takie jak śledziki  
w oleju, tatar ze świeżego łososia,  
łosoś marynowany gravlax, pasta rybna,  
owoce morza

86 mm szer. x 36 mm wys

SZUKASZ PRACY W REGIONIE? 
WEJDŹ NA PRACA.NOWINY.PL
Twój lokalny serwis z ogłoszeniami o pracę

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

Krematorium • Dom Pogrzebowy
Biuro Obsługi Klienta

Racibórz, ul. Głubczycka 50 (naprzeciw cmentarza)
Kontakt całodobowy:

32 419 83 49 oraz 692 377 976

JEDYNY W PEŁNI 
NIEZALEŻNY

Zakład Pogrzebowy 
w Raciborzu

www.pogrzeby-pientka.pl

OGŁOSZENIE

Likwidator Stowarzyszenia Ciche Anioły
w likwidacji z siedzibą w Chałupkach, zarejestrowanym przez Sąd Rejonowy 
w Gliwicach Wydział X Gospodarczy KRS pod nr KRS 0000777853 informuje, że 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Członków Stowarzyszenia podjęło w 
dniu 07.03.2026 r. uchwałę o rozwiązaniu Stowarzyszenia. Tym samym z dniem 
07.03.2026 r. otwarto likwidację Stowarzyszenia. Wzywa się wierzycieli Stowarzy-
szenia do zgłaszania swoich wierzytelności w nieprzekraczalnym terminie 3 miesię-
cy, licząc od dnia ukazania się ogłoszenia. Wierzytelności należy zgłaszać na adres 
siedziby Stowarzyszenia: 47-460 Chałupki, ul. Raciborska nr 75.

Pożar mieszkania w wie-
żowcu przy Katowickiej. 
Cztery osoby potrzebowały 
pomocy medycznej, jedna z 
nich została przewieziona 
do szpitala. Na miejsce we-
zwano również śmigłowiec 
LPR, który po chwili został 
odwołany. Ewakuowano 
mieszkańców wieżowca.

Pożar miał źródło na bal-
konie przy Katowickiej w 
Raciborzu, a następnie 
rozprzestrzenił się do we-
wnątrz mieszkania, prze-
kazał mł. bryg. Mateusz 
Wyrba, oficer prasowy tu-
tejszej straży pożarnej. In-
formacja o zdarzeniu trafiła 
do służb o 10:27. Na miejsce 
skierowano 8 zastępów – 4 
PSP (11 ratowników) i 4 
OSP (23 ratowników).

– Kiedy doszło do pożaru, 
w mieszkaniu znajdowa-
ły się dwie osoby, opuściły 
pomieszczenie o własnych 
siłach. Pomocy medycznej 
udzielono czterem osobom, 
jedna zostanie poddana ho-
spitalizacji – informuje mł. 
bryg. Mateusz Wyrba. Po-
szkodowani to mieszkań-
cy sąsiednich mieszkań, 
którzy podtruli się dy-
mem. Działania gaśnicze 
zakończono przed 12:00. 
Kilkanaście minut później, 
po sprawdzeniu budynku 
przez strażaków, pozwolo-
no ewakuowanym wrócić 
do swoich mieszkań. (sqx)

PŁONĄCY WIEŻOWIEC
na Katowickiej w Raciborzu. 
Ewakuowano mieszkańców

  Mieszkańców bloku 
ewakuowano na zewnątrz 
budynku

  Pożar wybuchł na balkonie. FOT. JAKUB KWIATKOWSKI (3)

  W akcji wzięło udział 34 strażaków

Podczas patrolu na dro-
dze krajowej nr 45 w Rud-
niku policjanci zauważyli 
samochód marki Kia, któ-
rego kierującemu wydali 
sygnał do zatrzymania 
się. Mężczyzna począt-
kowo zatrzymał pojazd, 
jednak po chwili podjął 
próbę ucieczki, skręcając 
w pola uprawne.

Uciekający kontynuował 
jazdę przez pole kukurydzy, 
a następnie próbował wró-
cić na drogę. W trakcie ma-
newru uderzył pojazdem 
w skarpę, przez co dalsza 
jazda stała się niemożliwa. 
Kierujący porzucił samo-
chód i podjął próbę uciecz-

ki pieszo, jednak po krótkim 
pościgu został zatrzymany 
przez policjantów.

Podczas sprawdzenia w 
policyjnych systemach in-
formacyjnych okazało się, 
że zatrzymany 28-letni 
mieszkaniec powiatu ra-
ciborskiego jest osobą po-
szukiwaną celem odbycia 
kary 150 dni pozbawienia 
wolności. Funkcjonariusze 
ustalili również, że mężczy-
zna nie posiadał uprawnień 
do kierowania pojazda-
mi, ponieważ zostały mu 
wcześniej zatrzymane. Po 
wykonaniu niezbędnych 
czynności został osadzony 
w zakładzie karnym. (red)

Na przejeździe kolejo-
wo-drogowym przy ul. 
Głównej w Rudyszwał-
dzie funkcjonuje automa-
tyczny system rejestracji 
wykroczeń. Od kwietnia 
do Komisariatu Policji w 
Krzyżanowicach wpły-
nęło już 21 zgłoszeń do-
tyczących kierowców 
naruszających przepisy 
ruchu drogowego.

Automatyczny system 
rejestracji wykroczeń mo-
nitoruje zachowania kieru-

jących i rejestruje przypadki 
niestosowania się do obo-
wiązujących przepisów. 
Każde zarejestrowane na-
ruszenie przepisów jest 
weryfikowane, a wobec 
sprawców prowadzone są 
odpowiednie czynności. 
Ignorowanie czerwone-
go światła lub wjazd na 
przejazd kolejowy mimo 
nadawanego sygnału 
ostrzegawczego stwarza 
realne zagrożenie dla życia 
i zdrowia. (red)

Automat rejestruje wykroczenia

Pościg przez pole 
kukurydzy

Policjanci drogówki zatrzymali kierowcę
po krótkim pościgu
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WYKONAMY DLA CIEBIE:
wizytówki, ulotki, foldery, katalogi, 
notesy, druki samokopiujące, 
kalendarze, banery, plakaty, 
dyplomy, vouchery, etykiety
i całą resztę, której potrzebujesz!

Drukujemy

WSZYSTKO
oprócz

Banerów? Ulotek? Katalogów? 

Książki o teściowej?

pieniędzy!

Potrzebujesz...

KONTAKT:
tel. 666 023 154 i.nowak@nowiny.pl
tel. 662 073 063 a.gorecka@nowiny.pl

Reklama

•	Szef Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich i przed-
stawicielka marszałka 
przyjechali do urzędu 
miasta w Raciborzu, by 
omówić postępy w przy-
gotowaniach do budo-
wy Regionalnej Drogi 
Racibórz – Pszczyna.

•	Prace projektowe do-
tyczą trzech odcinków 
ekspresówki: Rybnik – 
Rydułtowy; Rydułtowy 
– Rzuchów; Rzuchów 
– Racibórz. Najbardziej 
zaawansowane są dla 
odcinku rydułtowskiego.
•	Prezydentowi Racibo-
rza zależy, by z pro-
jektowaniem odcinka 
Racibórz – Rzuchów 
zdążyć przed końcem 
2027 roku. Jeśli się nie 
uda, to budowa RDRP 
opóźni się o kolejne 
lata.

•	Niezbędna jest aktuali-
zacja dokumentacji pro-
jektowej. Pieniądze na 
te prace muszą przeka-
zać samorządy gminne 
oraz urząd marszałkow-
ski.

W 2027 roku 
drogowcy mogą 
budować w 
Rydułtowach

– Czwartkowe (11 czerw-
ca) spotkanie w raciborskim 
magistracie było poświęco-
ne budowie trzech odcin-
ków, które brakują do tego, 
żebyśmy z Raciborza do 
autostrady A1 mogli jechać 
czteropasmówką – powie-
dział Nowinom prezydent 
Raciborza Jacek Wojcie-
chowicz.

W rozmowach uczestni-
czył dyrektor ZDW – Zbi-
gniew Tabor, któremu 

towarzyszyła Małgorzata 
Droździńska-Dudzińska, 
zastępca dyrektora depar-
tamentu drogownictwa 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Śląskiego. – 
Byli obecni i to jest w tym 
bardzo ważne, przedsta-
wiciele wszystkich gmin, 
które są zainteresowane 
budową RDRP, bo ta droga 
będzie przechodzić przez 
ich tereny – poinformował 
włodarz. Uczestnicy spo-
tkania zgodnie podkreślali, 
że projekt pozostaje jed-
nym z kluczowych zadań 
infrastrukturalnych dla 
Subregionu Zachodniego 
województwa.

– Podczas rozmów omó-
wiono przede wszystkim 
aktualny stan prac nad od-
cinkiem nr 3 Regionalnej 
Drogi Racibórz – Pszczyna, 
a także prace nad kolejny-

mi etapami przygotowania 
całego przedsięwzięcia. 
Istotnym tematem były 
możliwości finansowania 
dalszych odcinków trasy 
oraz harmonogram dzia-
łań na najbliższe miesiące 
– podał ratusz w oficjalnym 
komunikacie.

Wojciechowicz przeka-
zał Nowinom, że projekt 
RDRP na odcinku Rybnik 
– Rydułtowy przechodzi 
aktualizację dokumentacji. 
Prezydent szacuje, że te pra-
ce skończą się niebawem i w 
2027 roku powinna ruszyć 
budowa drogi.

Raciborski odcinek 
jest dłuższy i 
kosztowny

Choć prace dotyczą obsza-
ru na trasie między Rybni-
kiem, a Rydułtowami, to 
Miasto Racibórz jako lider 
porozumienia zawiązanego 
na rzecz budowy drogi re-
gionalnej, czuwa nad prze-
biegiem prac projektowych. 
Są finansowane z budżetów 
kilku gmin (40%) oraz sa-
morządu województwa ślą-
skiego (60%).

– Po rydułtowskim zosta-
ną nam dwa odcinki, ten w 
gminie Kornowac i ten w 
Raciborzu. Razem to jest 
15 km. Nasz jest dłuższy, 
bo liczy 10 km. Wymaga 
budowy nowego mostu nad 
Kanałem Ulgi i biegnie nad 
nieszczęsną linią kolejową 
nr 176, przez Dębicz, której 
PKP PLK dotąd nie zlikwi-
dowało. O tym wszystkim 
rozmawialiśmy z uczestni-

kami spotkania – wyjaśnił 
prezydent miasta.

Ważna, czerwcowa 
decyzja rady miasta

Włodarz dodał, że zależy 
mu, aby przy oczekiwaniu 
na ostateczną decyzję PKP 
PLK prowadzić równolegle 
prace projektowe nad aktu-
alizacją dokumentacji, któ-
ra ma już kilkanaście lat.

 – Przedłożę radzie miasta 
jeszcze na czerwcowej sesji 
projekt uchwały, która za-
bezpieczy środki finansowe 

z naszego budżetu, żeby-
śmy mogli ogłosić przetarg 
na aktualizację dokumenta-
cji projektowej tych dwóch 
kolejnych, dla nas newral-
gicznych odcinków drogi 
regionalnej – przekazał J. 
Wojciechowicz.

Na aktualizację odcinka 
rydułtowskiego samorzą-
dy wydały 1,5 mln zł. W 
przypadku dwóch kolej-
nych odcinków należy się 
spodziewać kwoty wyższej.

(ma.w)

Prezydent Wojciechowicz przed wakacjami poprosi 
radnych o pieniądze dla projektantów drogi

PP Prezydent Raciborza Jacek Wojciechowicz spodziewa się w trakcie wakacji wydania przez 
PKP PLK decyzji likwidacyjnej w sprawie linii kolejowej nr 176 biegnącej przez Dębicz

Sygnały z resortu 
infrastruktury i 
PKP niosą nadzieję
Prezydent spodziewa się, że informacja z PKP PLK 
o likwidacji linii kolejowej powinna ukazać się w 
wakacje. Aktualnie trwa trzymiesięczna procedura 
wymagana w tej sprawie. – Mam nadzieję i liczymy 
na to, że ta decyzja będzie wreszcie pozytywna. 
Takie mamy przynajmniej informacje z ministerstwa 
infrastruktury, jak i z samego PKP PLK. Jeśli ta decyzja 
byłaby pozytywna, no to zostaje nam wspomniana 
aktualizacja dokumentacji. Musimy z nią zdążyć 
przed 27 grudnia 2027 roku, kiedy kończy się 
ważność decyzji środowiskowej dla raciborskiego 
odcinka. Jeśli nie zdążymy, to będziemy musieli tą 
decyzję uzyskać ponownie, a to potrwa jakieś dwa lata 
i znów odsunie w czasie dokończenie budowy RDRP – 
podsumował Jacek Wojciechowicz.
W ratuszu podkreślają, że Regionalna Droga 
Racibórz – Pszczyna to nie tylko nowa trasa na mapie 
województwa, ale przede wszystkim szansa na rozwój 
gospodarczy, odciążenie lokalnych miejscowości od 
ruchu tranzytowego oraz połączenie Raciborza z 
autostradą.

eprasa.pl dd412a19e2
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Dołącz do nas  
na Facebooku!

TRASY ROWERON 2026 
publikujemy na grupie RowerON na FB 

oraz na stronie www.roweron.pl

WIĘCEJ NA www.roweron.pl

SPONSORZY GŁÓWNI

PARTNERZY

PARTNERZY

PATRONI MEDIALNIPOMYSŁ I  REALIZACJA

KRĘCI SIĘ NA CAŁEGO
i znów jest największym eventem rowerowym w regionie!

MAMY

1400
UCZESTN

IKÓW.

DZIĘKUJ
EMY!

JUŻ 20 CZERWCA (sobota)  
zapraszamy uczestników  
na event otwarcia RowerON 2026 
Racibórz, Park Roth godz. 11.00 – 14.00

www.startbike.pl
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Na tę kwotę składa-
ją się niezapłaco-
ne Miastu podatki, 
opłaty, kary i czynsze 
przez osoby fizycz-
ne, które wyniosły 
w 2025 roku prawie 
pół miliona złotych. 
Firmy nie wpłaciły do 
miejskiej kasy drugie 
tyle. Do tego jest jesz-
cze prawie 800 tys. zł 
darowanych wpłat od 
m.in. szpitala, cen-
trum krwiodawstwa i 
LKS-ów i MKZ Unia.

15 tys. zł długu z 
niepłaconego po-
datku śmieciowego
Zgodnie z art. 37 ust. 
1 pkt 2 lit. „f” ustawy z 
dnia 27 sierpnia 2009 
roku o finansach pu-
blicznych Prezydent 
Miasta Racibórz poda-
je do publicznej wia-
domości wykaz osób 
prawnych i fizycznych 
oraz jednostek orga-
nizacyjnych nieposia-
dających osobowości 
prawnej, którym w 
2025 r. w zakresie 
podatków lub opłat 
udzielono ulg, odro-
czeń, umorzeń lub roz-
łożono spłatę na raty w 
kwocie przewyższającej 
łącznie 500 zł wraz ze 
wskazaniem wysoko-
ści umorzonych kwot i 
przyczyn umorzenia
Jakie są przyczyny 
udzielania ulg? Np. 
Bezskuteczna egzeku-
cja. Michał Foremnik 
nie zapłacił urzędowi 
15 tys. 219 zł opłaty za 
gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi.

Kamila Kamrat-Wil-
czyńska i Zbigniew 
Wilczyńscy mieli za-
płacić karę umowną w 
kwocie 13 tys. 453, 22 
zł – wskutek bezsku-
tecznej egzekucji karę 
umorzono.
16 podatnikom umo-
rzono ostatnią rat 
czynszu wynikającego 
z umowy najmu indy-
widualnej mikroinsta-
lacji fotowoltaicznej. 
Najwyższe umorzenie z 
uwagi na „ważny inte-
res publiczny” wyniosło 
tu 7 tys. 614 zł 93 gr.

Dług za niepłaco-
ny czynsz wyniósł 
prawie 70 tys. zł
Wskutek bezskutecznej 
egzekucji darowano 
należność wynikającą z 
zajmowanego lokalu – 
53 tys. zł – nie zapłacili 
Dorota Żmuda i Janusz 
Żmuda.
Niechlubną rekordzist-
ką, jeśli chodzi o zale-
głości w czynszu jest w 
zestawieniu za 2025 
rok Sylwia Cyron. Z 
uwagi na ważny interes 
dłużnika umorzono jej 
prawie 70 tys. zł.
Przyczyną umorzeń jest 
także zgon dłużnika. Tu 
jeden z lokatorów – Da-
riusz Subczyński – nie 
zapłacił Miastu 36 tys. 
zł 342 zł.

Dealer i serwis Re-
nault winny Miastu 
ponad 180 tys. zł
Jeśli chodzi o nieza-
płacone podatki przez 
firmy, to wskutek 
bezskutecznej egzeku-

cji przepadło 175 tys. 
336 zł od Automentel 
Centrum sp. z o.o. w re-
strukturyzacji. Ta sama 
spółka nie zapłaciła też 
opłaty za wywóz śmieci 
na prawie 8 tys. zł.
Po zakończeniu postę-
powania upadłościowe-
go ZE Ema-Brzezie w 
upadłości do miejskie-
go skarbca nie wpłynę-
ło 18,2 tys. zł z podatku 
od nieruchomości.

Spadek obrotów, 
wzrost obciążeń
„Społem” Powszechna 
Spółdzielnia Spożyw-
ców w Raciborzu uzy-
skała rozłożenie na raty 
opłaty rocznej z tytułu 
użytkowania wieczy-
stego (ponad 141 tys. 
zł). Uzasadnienie: duży 
spadek obrotów w han-
dlu oraz bardzo wysoki 
wzrost opłat za użytko-
wanie wieczyste nieru-
chomości gruntowych 
i podatku od nierucho-
mości.
Spółdzielnia Mieszka-
niowa „Nowoczesna” w 
Raciborzu ma takie roz-
łożenie co roku – płaci 
prawie pół miliona. 
Prośbę o raty tłumaczy 
dużym obciążeniem 
finansowym, gdyż 
wpływ środków finan-
sowych od członków 
spółdzielni następuje 
na przestrzeni całego 
roku.
Prezydent Raciborza 
zgodził się na rozłoże-
nie na raty opłat ogó-
łem na kwotę 2 143 
467,20 zł.

� (red)

Długi, kary i ulgi. Suma
umorzeń, jakich udzielił
prezydent w 2025 roku
wynosi 1 795 179,24 zł

Problem na tyłach 
kina w Raciborzu

– Jako stali użytkownicy 
i widzowie Kina Bałtyk, 
po rozmowie z kierownic-
twem tej raciborskiej pla-
cówki kultury, zwracamy 
się do pana prezydenta o 
zainteresowanie się pro-
blemem i stosowne inter-
wencje służb miejskich w 
związku ze stałym i po-
wtarzającym się problemie 
występującym na terenie 
miejskim zlokalizowanym 
na tyłach Kina Bałtyk – za-
znaczyli radni z klubu „Sil-
ny Racibórz”.

Podali, że miejsce to 
jest stale zanieczyszcza-
ne śmieciami i fekaliami 
przez grupę osób, które 
przebywają tam regular-
nie, spożywając alkohol i 
zachowując się w sposób 
agresywny. Kusy i Wacław-
czyk wskazali, że budzi to 

niesmak i strach widzów, 
którzy opuszczają kino.

– Proceder ten ma charak-
ter stały, a dotychczasowe 
interwencje kierownictwa 
Kina Bałtyk w Straży Miej-
skiej nie przyniosły efektów 
– przekazała para radnych.

W ocenie zgłaszających 
właściwe jest objęcie tego 
terenu stałym nadzorem 
Straży Miejskiej oraz za-
montowanie oświetlenia w 
przejściu pomiędzy budyn-
kiem kina a wspólnotami 
będącymi w administracji 
Miejskiego Zarządu Bu-
dynków.

Toaleta w śmietniku
– Warto zauważyć, że w 

tym miejscu znajduje się 
śmietnik, w którym po-
mieszkuje osoba bezdomna 
traktująca to miejsce także 
jako toaletę, co skutkuje 
w oczywisty sposób smro-

dem odczuwalnym przez 
wszystkich przechodzących 
przez tą okolicę – podali 
Magdalena Kusy i Dawid 
Wacławczyk.

Ich zdaniem niezbędne 
wydaje się zorganizowanie 
w UM spotkania, w którym 
weźmie udział:
•	Prezydent Miasta,
•	dyrekcja MZB,
•	zarządcy okolicznych 

wspólnot,
•	kierownictwo Kina Bał-

tyk,
•	komendant Straży Miej-

skiej
•	i ew. inne właściwe insty-

tucje takie jak operator 
zajmujący się wywozem 
śmieci.
– W takim gronie na pew-

no łatwiej będzie znaleźć 
właściwe rozwiązania – 
podsumowali rajcy.

Interpelację złożono w 
magistracie 20 maja.�(ma.w)

„Śmieci, fekalia i alkohol”. 
Radni – widzowie o strachu 
po wyjściu z kina

PP Radni zauważyli, że na zapleczu kina, przy dawnym lokalu „Dybcówka” – pomieszkuje osoba 
bezdomna

– Na zapleczu kina „Bałtyk” w Raciborzu grupa osób 
zachowuje się agresywnie, budząc niesmak i strach 
widzów, wychodzących z seansów – przekazali 
prezydentowi miasta radni Magdalena Kusy i Dawid 
Wacławczyk. Proszą włodarza o stały nadzór tego 
rejonu przez strażników miejskich oraz rozmowy w 
szerokim gronie nad sposobem rozwiązania problemu.
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To akademicka trady-
cja obecna w Racibo-
rzu od 2017 roku. 75 
studentów pierwsze-
go roku pielęgniar-
stwa w ANS kończy 
wstępny etap przygo-
towań teoretycznych 
i otrzymuje symbo-
liczny czepek pielę-
gniarski (panie) lub 
odznakę (panowie). 
Ceremonia odbyła się 
w czwartek 11 czerwca 
RCK.

– Występuje zobowią-
zanie do pielęgnowania 
wartości – fundamentu 
pracy przyszłej pielęgniar-
ki i pielęgniarza: szacunku 
do życia, empatii, profe-
sjonalizmu i gotowości do 
niesienia pomocy potrze-
bującym. Przed studenta-
mi kolejne dwa lata nauki 
– zdobywania doświad-
czeń klinicznych i rozwi-
jania kompetencji. Choć 

Jedno z najważniejszych 
wydarzeń w życiu 
pielęgniarki. „Czepkowanie 
daje przedsmak tej pracy”

współczesne pielęgniar-
stwo opiera się na wiedzy i 
technologii, ale i na tym co 
było zawsze – głębokiego 
humanistycznego podejścia 
do człowieka – mówił w Ra-
ciborskim Centrum Kultury 
rektor Akademii Nauk Sto-
sowanych w Raciborzu, dr 
Robert Strózik.

NOWINY: – Panie rekto-
rze, to ważny moment dla 
uczelni, która kształci ka-
dry dla lokalnego rynku 
pracy, gdyż mamy tu ide-
alny przykład, że grono 
tych osób, dziś obecnych 
w RCK, na „czepkowaniu” 
niebawem zasili placówki 
medyczne w regionie
REKTOR PAWEŁ 
STRÓZIK: – To jest wła-
śnie realizacja naszej misji, 
czyli najlepsze jakie tylko 
to możliwe usługi eduka-
cyjne na rzecz rozwoju re-
gionu. Dzisiaj mamy okazję 
wprowadzić w tym celu ko-
lejne 75 osób, bo dzisiaj aż 
tyle osób dostąpi zaszczy-
tu otrzymania czepka lub 
odznaki pielęgniarza, więc 

jesteśmy bardzo dumni, że 
to jest kolejny taki konkret-
ny wkład w rozwój regio-
nu i przy okazji też bardzo 
duży wkład w rozwój aka-
demii. My traktujemy pie-
lęgniarstwo jako pewną 
sztukę, tak jak powiedzia-
ła to Florence Nightingale. 
Pielęgniarstwo właśnie to 
sztuka. Żeby ją uprawiać 
to trzeba się maksymalnie 
zaangażować i trzeba się 
doskonale przygotować 
tak jak to robią rzeźbiarze, 
malarze, plastycy i tak da-
lej i tak dalej. I też my tak to 
traktujemy. Pomimo tego, 
że kilka lat temu oddaliśmy 
doskonałe centrum symula-
cji medycznej, swego czasu 
najnowocześniejsze na Ślą-
sku, bo po prostu nowe, to 
niedawno, kilka miesięcy 
temu, oddaliśmy kolejną 
pracownię, żeby wzmocnić 
pewne elementy właśnie 
dla tego kierunku.
Działamy dosyć konse-
kwentnie we współpracy z 
ministerstwem, z organa-
mi lokalnych władz także. 
19 czerwca w piątek zapra-

szam na otwarcie kolejnej 
nowej pracowni w akade-
mii. To będzie pracownia 
poświęcona kierunkowi 
bezpieczeństwo państwa, 
dotyczy kryminalistyki. Ko-
lejny element, kolejny taki 
„klocek” do tego, żeby aka-
demia stała się, stawała się 
lepsza, doskonalsza, coraz 
bardziej odpowiadająca na 
potrzeby lokalnego rynku.

NOWINY: – Pani doktor 
Elżbieta Kania kieru-
je instytutem odpowie-
dzialnym za kształcenie 
przyszłych pielęgniarek. 
Przepięknie pani dzisiaj 
wyszła na koniec i powie-

działa takie słowa otuchy, 
jakby takiego ukierunko-
wania na przyszłość tej 
misji. Jak ważny jest to 
dzień dla tych studentek, 
studentów? Bo pani też 
to kiedyś przechodziła. 
Pani też kiedyś miała ten 
czepek po raz pierwszy na 
głowie.
Z perspektywy moich do-
świadczeń. Myślę, że to jest 
jedno z najważniejszych 
wydarzeń w życiu przy-
szłej pielęgniarki, bo to na 
razie jest taki przedsmak tej 
pracy, tych takich dobrych 
chwil, które które spędzimy 
z pacjentem, z sobą nawza-
jem. To jest taki moment, w 
którym też bardzo staramy 
się kłaść nacisk na współ-
pracę i wspólnotę. Chcia-
łabym, żeby przez pryzmat 
tego dzisiejszego wydarze-
nia studenci poczuli nie tyl-
ko przynależność, ale to, że 
my jesteśmy naprawdę ze-
społem mocnym, mocnym, 
dużym, ogromnym, pełnym 
serca, empatii i i czułości z 
zespołem, który pracuje 
razem i ta praca ma sens 
dopiero wtedy, jak my to 
będziemy czuli.
Myślę, że to jest jedna z 
ważniejszych uroczystości 
dla całego lokalnego pie-
lęgniarstwa, bo później w 
warunkach szpitala czy 
jakiegoś ośrodka zdrowia 
też istnieje zespół. Bez pra-
cy zespołowej nie sposób 
mówić o tej profesji. Jed-
na osoba nie poradzi sobie 
z tym ogromem potrzeb, 
które spłyną od pacjentów. 
To chyba jest najważniej-

sze w procesie kształcenia 
nowych kadr.
Tak, oczywiście my nie po-
winniśmy i nie będziemy 
najlepsi we wszystkim. Każ-
dy z nas ma swoją swój ob-
szar, gdzie czuje się dobry, 
który czuje się potrzebny 
i czuję się wartościowy. 
Natomiast to troszkę z na-
szym zawodem jest tak jak 
z puzzlami. Każdy z nas jest 
jednym puzzlem i składamy 
się w jeden piękny, cudow-
ny obraz, który nazywamy 
zespołem.
Jest to ładne porównanie, 
bo wydaje mi się, że tutaj 
nie ma ludzi przypadko-
wych.Nawet potwierdziło 
to nagranie z początku, że 
wszyscy mają pewien taki 
cel podobny do siebie. Lu-
bimy pomagać, chcemy coś 
zrobić dla innego człowie-
ka. To chyba jest istotna ce-
cha osoby, która będzie ten 
zawód wykonywać.
Tak, dla mnie jako opie-
kuna jest to niesamowite. 
Przyznam szczerze, że na 
pierwszych zajęciach ze 
studentami też zawsze py-
tam jaka jest motywacja 
do podjęcia studiów i ten 
rocznik jest wyjątkowy. To 
przyznam szczerze, że jest 
wyjątkowy nie tylko dlate-
go, że jest mój, natomiast 
natomiast dlatego, że są to 
ludzie, którzy są pełni pasji, 
odwagi, odpowiedzialno-
ści, empatii, ciepła, dobra, 
można by jeszcze długo 
wymieniać. Natomiast to są 
ludzie, którzy są w dobrym 
miejscu.� (ma.w)

Elżbieta Kania kierująca instytutem kształcącym
pielęgniarki uważa, że ten rocznik jest wyjątkowy

75 czepków i odznak wręczono 11 czerwca 2026 studentkom i studentom
pielęgniarstwa w ANS Racibórz na uroczystym Czepkowaniu w RCK
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Mariusz Weidner: – Pa-
nie prezydencie, a może 
spróbujmy: panie pośle 
albo panie senatorze, bo 
takim tytułem by można 
było się do pana zwracać, 
gdyby pan za rok wystar-
tował w wyborach parla-
mentarnych i skutecznie 
je wygrał. Czy wybiera się 
pan do parlamentu? Bo 
wiadomo, że do Warsza-
wy, to pana ciągnie.
– A to nie wiem skąd ta 
informacja, że mnie tam 
ciągnie? Wybory są, jak 
pan redaktor powiedział, 
dopiero za rok, albo nawet 
troszkę dłużej niż za rok. 
Ja mam swoją misję w Ra-
ciborzu i na ten moment 
nie rozważam żadnych in-
nych alternatywnych roz-
wiązań. W związku z czym 
chcę wypełnić te wszystkie 
moje zobowiązania które 
podjąłem, podejmując się 
pracy jako prezydent Ra-
ciborza.

– O tym, że pana ciągnie 
to skojarzenie, że ma pan 
w stolicy mieszkanie i sy-
nów.
– No tak, na pewno ze 
względu na synów czy ta-
kich czysto praktycznych 
jak posiadanie mieszka-
nia w Warszawie, musi być 
związane z tym, że od cza-
su do czasu trzeba do War-
szawy pojechać, ale to nie 
ma żadnego przełożenia na 
moje życiowe decyzje co do 
funkcjonowania tutaj, czy 
w Warszawie.

– Pytam w tej kwestii 
parlamentarnej, bo za-
uważyłem, że ostatnio 
pana trochę więcej jest 
w mediach i w radiu, i 
w kablówce i w prasie 
bezpłatnej. Promuje pan 
swoją osobę.
– Gdyby wszystkich tych, 
których jest więcej w me-

diach, brano pod uwagę 
jako kandydatów na po-
słów czy senatorów, to nasz 
sejm musiałby być bardzo 
duży. Nie wiem, czy jest 
mnie więcej w mediach. To 
może jakiś zbieg okoliczno-
ści, ale na ten moment nie 
mam żadnych ani przy-
miarek, ani tym bardziej 
decyzji co do wybierania 
się do parlamentu. Czasa-
mi robimy takie wycieczki, 
że nasza młodzież na przy-
kład jedzie do parlamentu 
i w tym sensie to mogłoby 
się okazać, że to jest praw-
da, że pojechałem tam na 
przykład z grupą młodzie-
ży jako były poseł.

– Nawet nie tylko były po-
seł, ale poseł i burmistrz 
jednocześnie, bo pan 
łączył te funkcje swego 
czasu, co chyba nie było 
takie łatwe?
– Byłem wtedy wyjątkiem, 
pamiętajmy, że po pierw-
sze marszałek Sejmu się 
na to zgodził, po drugie 
było to spowodowane tym, 
że ja byłem burmistrzem 
dzielnicy warszawskiej, 
a burmistrzowie dzielnic 
byli wybierani przez radę, 
tak jak w starym systemie 
samorządowym. Zakaz 
łączenia stanowisk po-
sła i burmistrza dotyczył 
tych włodarzy, którzy byli 
wybierani w powszech-
nych wyborach. Zresztą 
tak powiem na margine-
sie, że rada podjęła nawet 
uchwałę czy stanowisko w 
tej sprawie i oświadczyła, 
że nie życzy sobie, żebym 
rezygnował z ówczesnej 
funkcji burmistrza.

– To jest w ogóle ciekawe 
rozwiązanie. Może nawet 
by pomagało wielu samo-
rządowcom, żeby byli 
jednocześnie w Sejmie i 
w samorządzie.

– W ogóle to jest taka 
dziwna sytuacja, w której 
wszystkie eksperymenty, 
na przykład czy mają być 
dwie kadencje prezyden-
ta, czy jedna kadencja, 
czy półtorej kadencji, czy 
można startować i trzeba 
rezygnować ze stanowiska 
na przykład prezydenta 
miasta startując na posła. 
Wszystko to się trenuje na 
samorządzie. No szkoda, 
że nikt nie wpadł na po-
mysł, żeby to potrenować 
na samych posłach, bo wte-
dy myślę, że oni by mieli 
lepsze rozeznanie, gdyby 
to ich dotyczyło.

Wojciech Żołneczko: – W 
czasie kampanii wybor-
czej pan mówił, że raci-
borski rynek nie żyje, że 
po godzinie 20.00 niewie-
le, w zasadzie nic się tam 
nie dzieje, a to są pod-
stawy dla życia miasta i 
trzeba to zmienić. Teraz 
mieszkańcy, przedsię-
biorcy dostali blaszane 
ogrodzenie przy swoich 
ogródkach, wielką, gło-
śną przebudowę w środ-
ku sezonu letniego. Czy 
tak to miało, czy to tak 
musi wyglądać?
– Po pierwsze, no może nie 
przesadzajmy, że to już jest 
środek sezonu, bo zaczęli-
śmy to jeszcze jednak przed 
sezonem wakacyjnym.

– Na pewno to nie jest naj-
szczęśliwszy moment.
– Też trzeba pamiętać, 
że są pewne prace, które 
w warunkach zimowych 
czy niskich temperatur są 
trudno wykonalne. Bę-
dziemy starać się robić to 
jak najszybciej, tak żeby 
te uciążliwości zakończyć 
w miarę szybko. Ale tak 
jak powiedziałem i tak jak 
zapowiadaliśmy, chcemy 
przywrócić ten raciborski 

rynek, jego świetność, jego 
estetykę, bo on jest tak na-
prawdę piękny, pomimo że 
może nie jest bardzo histo-
ryczny, ponieważ trudno 
tam znaleźć kamienice, 
które by się ostały po tej 
pożodze wojennej. Jest w 
nim duży potencjał i chce-
my to wydobyć, zrobić tak, 
żeby tych osób, które będą 
chciały spędzać czas na 
naszym raciborskim ryn-
ku, było jak najwięcej i nie 
tylko z Raciborza, ale też 
liczymy na turystów z ze-
wnątrz.

– Najpierw posadzono 
drzewa, teraz będzie to 
znowu rozkopywane. Czy 
to nie przeszkadza drze-
wom?
– Drzewa zostały rzeczy-
wiście posadzone, ale też 
weźmy pod uwagę, że te-
raz byśmy tych drzew nie 
mogli sadzić, ponieważ ten 
sezon na sadzenie drzew 
najlepszy właśnie jest pod 
koniec roku. Dlatego żeśmy 
to zrobili.

– A dlaczego nie wtedy, 
kiedy byście zakończy-
li przebudowę i można 
byłoby drzewa na koniec 
posadzić?
– Przebudowa będzie 
zakończona gdzieś pod 
koniec lipca, a nie w listo-
padzie. W związku z czym 
chcąc osiągnąć ten efekt, 
zrobiliśmy to w zeszłym 
roku. Te prace, mimo że 
skomplikowane, one nie 
będą powodowały, że my 
ruszamy w jakikolwiek 
sposób drzewa. Więc te 
wszystkie opowieści, że to 
wszystko jest odwrotnie 
robione i tak dalej, nie są 
prawdą.

– I ręczy pan za te drzewa, 
że one przeżyją to oży-
wianie? Bo ja już słysza-

łem, że one są w kiepskiej 
kondycji.
– Można zobaczyć w jakiej 
one są kondycji i jak są pro-
wadzone prace. Natomiast 
trudno mi zaręczyć za drze-
wa, ale z dotychczasowych 
obserwacji wynika, że one 
się – wszystkie 18 – przyję-
ły, w związku z czym po-
winny przeżyć. Przy tych 
robotach ich system ko-
rzeniowy nie jest w żaden 
sposób naruszany. Wręcz 
przeciwnie, cała ta praca, 
tak naprawdę większość 
tych prac jest dedykowane 
temu, żeby na tym betono-
wym rynku, one uzyskały 
maksymalnie dobre moż-
liwości bytowania i żeby 
się mogły pięknie rozwijać.

Mariusz Weidner: – Zapy-
tam pana o zastępców, o 
tą dwójkę, którą pan wy-
brał, o debiutantów. Ani 
pan Michał Kuliga, ani 
pani Małgorzata Rudnic-
ka-Głowińska wcześniej 
nie pełnili takich funkcji. 
Postawił pan trochę jak 
pana szef – Jan Kuliga w 
1990 roku na pana, tak-
że zupełnie debiutujące-
go. Przecież pan wtedy 
jeszcze studiów nawet 
nie skończył, kiedy pan 
został wiceprezydentem 
Raciborza. Proszę po-
wiedzieć, z perspekty-
wy tych dwóch lat, jaka 
jest pańska ocena swo-
ich podwładnych? Czy 
się sprawdzili? Pana po-
przednik po takim czasie 
miał już nowego zastęp-
cę.
– Tu trzeba może też do-
dać, jeśli już sięgamy do 
lat 90-tych, że ja byłem 
wtedy członkiem Komitetu 
Obywatelskiego „Solidar-
ność”, startowałem też na 
radnego. Wtedy były takie 
zasady. Nie byłem dla ów-
czesnego prezydenta Jana 

Kuligi osobą anonimową, 
bo myśmy wspólnie dzia-
łali w tym komitecie. Ja 
rzeczywiście, szczególnie 
w przypadku pani wice-
prezydent, postawiłem na 
osobę merytoryczną, któ-
rej nie znałem. To nie była 
jakaś pochopna decyzja, 
chwilę się nad nią zastana-
wiałem. Natomiast mnie 
zależało na tym, żeby przy 
tych wszystkich różnych 
układach, w których ja 
nie brałem udziału przez 
te 30 lat, żeby właśnie też 
znaleźć osoby takie, które 
może niekoniecznie będą 
gdzieś desygnowane przez 
taką czy inną frakcję, żeby 
to były osoby niezależne. 
I myślę, że mi się to uda-
ło. Jeżeli chodzi o Michała 
Kuligę, no to oczywiście ta 
rodzina jest mi znana. Z Ja-
nem Kuligą, prezydentem 
pierwszej kadencji praco-
wałem 4 lata i się świetnie 
znamy. Michał też był rad-
nym wcześniej i wiedzia-
łem kogo wybieram.

– Pan mówi bardziej o 
wyborze, ale jak państwo 
zastępcy się sprawdzili 
przez ten okres pracy?
– 2 lata to nie jest jeszcze 
taki okres, o którym moż-
na by w pełni powiedzieć, 
że można ocenić. Nato-
miast jestem zadowolony 
z obu moich zastępców. 
Uważam, że angażują się 
w swoje resorty, które pro-
wadzą. Nie chcę tu dawać 
przykładów, żeby jakoś nie 
wartościować państwa wi-
ceprezydentów, ale tak jak 
mówię, ich zaangażowanie 
i merytoryczne podejście 
do problemów, do pracy 
w urzędzie, która napraw-
dę nie jest łatwa, bo to jest 
w przypadku prezyden-
ta, wiceprezydentów to 
jest praktycznie praca non 
stop. Właściwie dopóki się 

Jacek Wojciechowicz: chcę wzmocnić Racibórz i pchnąć go na tory rozwoju
n Prezydent Raciborza udzielił obszernego wywiadu Nowinom Raciborskim i portalowi Nowiny.pl. Czy marzy mu się 
miejsce w parlamencie? Jak ocenia swoich zastępców? Czy zdąży zasadzić obiecane 5000 drzew? Czy ma dług wdzięcz-
ności względem Tadeusza Wojnara i jego zaplecza biznesowego? Czy pogodzi się kiedyś z opozycją? Czy jest w stanie 
sprowadzić do Raciborza pediatrów, których w mieście tak bardzo brakuje – o to m.in. pytali włodarza miasta w Studio 
Nowiny redaktorzy naczelni – portalu internetowego Nowiny.pl, Wojciech Żołneczko i Tygodnika Nowiny Raciborskie, 
Mariusz Weidner. Wywiad prezentujemy na łamach gazety w dwóch częściach, bo rozmowa trwała godzinę i tekstu spisa-
liśmy na 6 gazetowych stron. Całą rozmowę można już oglądać na kanale nowiny.pl w YouTube.
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Jacek Wojciechowicz: chcę wzmocnić Racibórz i pchnąć go na tory rozwoju
nie wyjedzie z Raciborza, 
to ciągle się jest w pracy. 
Czy to jest godzina 22.00, 
czy 5.00 rano, jeżeli ktoś 
tak wstaje na przykład, a ja 
tak wstaję, to jest to praca 
non stop.

– Pan Michał Kuliga w 
kuluarach potrafi użyć 
takiego stwierdzenia, że 
ta praca jest jak „Afga-
nistan” i to nie w kate-
goriach turystycznych, 
tylko chodzi mu o czas 
wojenny w tym państwie.
– Rozumiem. Można róż-
nych oczywiście porów-
nań używać. To jest bardzo 
ciekawa praca. Ja dlatego 
ją też wykonuję całe ży-
cie, bo ona jest niezwykle 
interesująca. Czy to jest 
Racibórz, czy to jest War-
szawa, zawsze to jest bar-
dzo interesujące. Jest takie 
inspirujące też. Poza tym 
dające możliwości robie-
nia różnych rzeczy na rzecz 
lokalnej społeczności, czy 
na rzecz ludzi, wśród któ-
rych się żyje. Więc to też 
ogromna satysfakcja, że 
można w samorządzie wi-
dzieć te swoje efekty trosz-
kę szybciej niż na przykład 
w pracy posła, gdzie tam, 
to od pomysłu do prze-
mysłu często jest bardzo 
daleka droga. W samorzą-
dzie, jeśli się bardzo pilnu-
je spraw, naprawdę można 
mieć te pozytywne efekty, 
tak namacalne i widoczne 
jakby w krótszym czasie. 
W związku z czym jest to 
niezwykle ciekawa praca, 
choć ona jest nie do prze-
robienia. Za każdym razem 
praktycznie przychodząc 
rano do pracy, mając okre-
ślony plan działania i tak 
wiem, że na koniec dnia 
taka sama ilość spraw nie-
załatwionych będzie mnie 
czekać kolejnego dnia, bo 
po prostu te problemy, one 
powstają praktycznie na 
bieżąco i ich rozwiązywa-
nie oczywiście nawet w 
szybkim tempie, jest mimo 
wszystko bardzo trudne, 
żeby ze wszystkim zdążyć.

– Pan nie chce wartościo-
wać zastępców, ale ja po-
wiem, że pani Małgorzata 
Rudnicka-Głowińska ma 
na koncie, zresztą pan 

to często też podkreśla, 
duży sukces: utrzyma-
nie w Raciborzu fabryki 
Mieszko, która chciała się 
przeprowadzić do Ryb-
nika. Tymczasem Mi-
chał Kuliga dostał takie 
niewdzięczne zadanie, 
działkę oświatową, gdzie 
przyszło mu likwidować 
placówki, napotkał opór 
społeczny.
– Tak, to są bardzo niepo-
równywalne dziedziny. 
Myśmy pracowali, że tak 
powiem, nad Mieszkiem 
dłuższy czas, spotyka-
jąc się i proponując różne 
rozwiązania takie, aby ta 
fabryka została w Racibo-
rzu i chwała Bogu została. 
Michał rzeczywiście akurat 
miał no i ma oświatę. To nie 
jest niewdzięczna działka, 
to jest bardzo wdzięczna 
działka. Tylko problemy są 
niewdzięczne, ale one nie 
wynikają z samej oświaty. 
One wynikają z szerszego 
problemu, który nazywa 

się demografia. Zresztą 
nie jest to problem tylko 
Raciborza, ale większości 
gmin w Polsce. Więc tu po 
prostu trzeba też podejmo-
wać racjonalne decyzje. My 
musimy patrzeć na miasto 
jako całość. Nie możemy 
dopuścić do sytuacji, w któ-
rej szkoły będą stały puste, 
a my będziemy je utrzy-
mywać. Taka jest demo-
grafia. Dzisiaj mamy 460 
dzieci, które zasilą szkoły 
wychodząc z przedszkoli, 
a do tych przedszkoli trafi 
raptem około 200 dzieci, 
czyli mniej niż połowa. I 
tak jest w kolejnych latach. 
Na szczęście przynajmniej 
na tych 200 się stabilizuje 
przez najbliższe kilka lat, 
ale to pokazuje jaki mamy 
problem. Zamykanie na to 
oczu – tak nie można. Bo 
my mówimy: nie ma dzie-
ci, ale słyszymy: sieci nie 
zmieniajmy. Jak nie bę-
dziemy zmieniać, to będzie 
marnotrastwo środków 

publicznych. To byłoby 
oszukiwanie wszystkich 
mieszkańców Raciborza.

– Jest pan dziś pewien, 
w maju 2026 roku, że je-
sienią 2029 u końca ka-
dencji „dogra” pan tym 
samym składem zastęp-
ców?
– Nie można tutaj żadnej 
opcji wykluczać, bo różne 
są w życiu przypadki. Ja nie 
przewiduję takich zmian, 
ale jak wiemy, życie potrafi 
być bogate w zaskoczenia, 
więc tutaj jakby trudno się 
deklarować. Ja takiego za-
miaru nie mam i takiej sy-
tuacji nie przewiduję.

Wojciech Żołneczko: – 
Wspominał pan o róż-
nych problemach, które 
się pojawiają. Nie na 
wszystkie da się przy-
gotować. Jeden z takich 
problemów, który do-
tyka akurat rodziców 
małych dzieci, czyli tych 

ludzi, którzy zdecydo-
wali się mieć dzieci, na 
dzisiaj, jest brak pedia-
trów w Raciborzu. Nie 
wiem, czy panu jest ten 
problem znany, czy coś 
zamierza pan w tym kie-
runku robić? Znam ludzi, 
którzy od listopada nie 
mają dzieci zapisanych 
do żadnego lekarza, bo 
nigdzie ich nie chcą przy-
jąć, w żadnym ośrodku w 
Raciborzu.
– Tak jak pan pewnie 
się orientuje, cała służ-
ba zdrowia w Raciborzu 
jest, znaczy mam na my-
śli te przychodnie leka-
rzy pierwszego kontaktu, 
jest oparta o niepubliczne 
placówki, NZOZ-y. Mia-
sto Racibórz jako takie nie 
prowadzi służby zdrowia. 
Mamy szpital, ale on też 
przypomnę jest powiato-
wy, czyli prowadzony przez 
inny samorząd. Problem z 
pediatrami jest nam znany. 
Występuje w określonych 

dzielnicach, a teraz to już 
właściwie chyba wszędzie. 
On się bierze z tego, że fak-
tycznie przez ostatnie lata 
zdecydowanie mniejsza 
ilość studentów medycyny 
wybiera tę specjalizację. 
Być może to jest też zwią-
zane z demografią, no bo 
każdy kto decyduje się na 
określoną specjalizację 
studiując medycynę oczy-
wiście też patrzy później 
na ewentualne możliwo-
ści zatrudnienia i pewnie 
ta zła demografia i ta co-
raz zmniejszająca się ilość 
dzieci też pewnie wpływa 
na te decyzje. Stąd po kil-
ku latach mamy sytuację, 
w której tych pediatrów 
rzeczywiście zaczyna bra-
kować. Obserwujemy ten 
problem, staramy się po-
móc na ile możemy, ale jak 
powiedziałem to są nie-
publiczne przychodnie, 
w związku z czym my też 
nie mamy na nie żadnego 
praktycznie wpływu. One 
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mają podpisane kontrakty 
z Narodowym Funduszem 
Ochrony Zdrowia. Kwestia 
znalezienia specjalistów 
rzeczywiście jest trudna. 
Ja też pamiętam takie sy-
tuacje, kiedy na przykład 
w całej Warszawie nie było 
okulistów dziecięcych i 
praktycznie znalezienie 
okulisty dziecięcego kilka 
lat temu w Warszawie też 
było nie lada problemem 
– w dwumilionowym mie-
ście. Więc te problemy z 
medycyną dzieci rzeczy-
wiście one są zauważalne. 
Na ile możemy, na tyle sta-
ramy się pomóc. Jedyną 
przychodnią, którą chce-
my prowadzić jako Mia-
sto, oczywiście nie mówię 
o centrum rehabilitacji 
przy Rzeźniczej, bo to zu-
pełnie inna specyfika, tą 
też prowadzimy, ale taką 
przychodnią właśnie dla 
lekarzy pierwszego kon-
taktu, dla mieszkańców 
to będzie przychodnia w 
Markowicach. To będzie 
jedyna, którą robimy. Ze 
względu na swego rodza-
ju specyfikę wynikającą 
z przeszłości. Tam była 
przychodnia w lokalu po-
wiatowym. Myśmy ten 
lokal przejęli, ponieważ 
starostwo chciało wypo-
wiedzieć tam umowę i wy-
powiedziało ze względu na 
zły stan techniczny. Myśmy 
to przejęli, wyremontuje-
my i utworzymy tam naszą 
przychodnię, zawrzemy 
kontrakt z firmą zewnętrz-
ną, ale będziemy niejako 
prowadzić w tym sensie, 
że to będzie nasz lokal.

– Czyli tutaj nadziei jakby 
za bardzo nie ma na po-
prawę? Bo są wójtowie, 
którzy aktywnie działają 
na tym polu, jak Rudnik, 
Krzyżanowice. Tam wójt 
po prostu na głowie staje, 
żeby ci pediatrzy i inni le-
karze byli.
– Oczywiście w mniejszej 
gminie to jest o tyle ła-
twiejszy problem, że rzecz 
dotyczy mniejszej ilości le-
karzy czy przychodni, bo 
siłą rzeczy ze względu na 
mniejszą ilość pacjentów 
znalezienie jednego czy 
dwóch pediatrów jest na 
pewno łatwiejsze niż znale-
zienie kilku pediatrów, ale 
my też staramy się pomóc i 
też szukamy. Jesteśmy na-
wet skłonni przeznaczyć ja-

kieś zasoby mieszkaniowe 
dla osób, które chciałyby 
tutaj się osiedlić u nas w 
Raciborzu, a są pediatrami. 
To jest pewien proces, szu-
kanie i zachęcanie szcze-
gólnie przy przy sytuacji 
takiej, kiedy ten problem 
występuje nie tylko w Ra-
ciborzu, ale w wielu innych 
gminach, to też nie jest 
takie proste. Oczywiście 
pewnym rozwiązaniem 
jest też szukanie wśród 
osób, które do nas przyjeż-
dżają chociażby z Ukrainy 
czy z Białorusi, bo tam jesz-
cze jakby ten problem nie 
występuje i to też jest jakiś 
kierunek. Rozważamy go i 
próbujemy na różne spo-
soby. Mam nadzieję, że ta 
sytuacja się na tyle opanu-
je, że będziemy w stanie 
zabezpieczyć te potrzeby.

Mariusz Weidner: – Dzię-
ki takim rozwiązaniom 
– właśnie wschodnie-
mu zaciągowi medyków 
szpital raciborski sobie 
poradził z wakatami, 
które były na Gamow-
skiej. Zmieniamy temat. 
Co prawda rozmawia-
my, panie prezydencie w 
takim momencie, kiedy 
rada miasta postanowiła 
panu podwyższyć uposa-
żenie, a ja chcę zapytać o 
to, czy samorząd i to nie 
tylko ten raciborski, bo 
pan jest praktykiem w 
tym samorządzie od 30 
ponad lat, może być tań-
szy? Czy to musi być taka 
struktura, jaka jest aktu-
alnie, dość kosztowna? 
Bo choć wpływy do bu-
dżetu maleją, bo ubywa 
podatników i to najwięk-
szych, to urzędników w 
Raciborzu mamy prawie 
tylu samo.
– Może zacznijmy od tego 
wynagrodzenia, bo tu też 
wiele mitów różnych naro-
sło. Otóż po pierwsze, jeśli 
chodzi o wynagrodzenie, 
to już wcześniej była usta-
wowa możliwość zmiany 
tego wynagrodzenia. Ja z 
tego nie korzystałem. Wte-
dy w konsultacji ze mną 
przewodniczący nie skła-
dał takiego wniosku.

– I stał się pan najtań-
szym włodarzem w całym 
powiecie
– Stałem się najtańszym 
włodarzem w powiecie. 
Oczywiście. Pan prze-

wodniczący przy tej dru-
giej możliwości po dwóch 
latach wystąpił z takim 
wnioskiem. Rada rzeczy-
wiście to przegłosowała. 
W praktyce, bo to bardzo 
dumnie wygląda, jak ktoś 
mówi, że że pensja wynosi 
ponad 21 000 zł, tylko przy 
tym progu podatkowym 
32% to efekt końcowy jest 
taki, że ja w ostatnim czasie 
przynajmniej, moja pensja 
wynosi 10 400 zł, a cała 
podwyżka przy tym progu 
32%, to ona jest około 800 
zł. Tak, ja wiem, że to też 
dla wielu osób może być 
wysoka pensja. Ja też nie 
twierdzę, że ona jest mała, 
ale taka to jest skala. Tak 
mówię, przynajmniej żeby-
śmy wiedzieli też o czym o 
czym rozmawiamy.

– Tu wyjaśnimy, że tę po-
łowę uposażenia zabiera-
ją panu tzw. pochodne od 
płacy.
– Tak jak każdemu, praw-
da? Bo 32% podatku plus 
9% na składkę zdrowotną, 
no daje 41% z tego wyna-
grodzenia brutto, które 
teoretycznie na papierze 
mamy i się z niego cieszy-
my, ale tak naprawdę w 
praktyce dostajemy zupeł-
nie inne pieniądze i na do-
datek mniejsze. Wracając 
do pytania o tańszy samo-
rząd, to mój poprzednik 
zwiększył zatrudnienie w 
ciągu kadencji o 21 etatów.

– Pan jakoś mocno go nie 
redukował, choć jednego 
dnia pięć osób pan potra-
fił zwolnić.
– W tej chwili mamy o kilka 
etatów mniej niż było, ale 
trzeba pamiętać, że samo-
rząd to nie jest tylko kwe-
stia samych pracowników 
urzędu czy nawet jedno-
stek. Zawsze może być ta-
niej. Tylko zawsze trzeba 
sobie zadać pytanie, czy 
to będzie korzystne dla 
mieszkańców. Bo jeżeli my 
w jakimś wydziale zmniej-
szymy zatrudnienie, ale 
jednocześnie doprowadzi-
my do sytuacji, że będzie 
się dłużej czekało na decy-
zję czy dłużej na jakieś za-
siłki z pomocy społecznej i 
tak dalej, no bo ktoś to jed-
nak fizycznie musi zrobić. 
Więc tutaj zawsze warto się 
zastanawiać nad takim roz-
wiązaniem. Tak jak powie-
działem, my to staramy się 

trzymać w takich rozsąd-
nych, myślę, granicach, ale 
taniość czy to, że jest dro-
go w samorządzie, to nie 
jest tylko kwestia etatów, 
to jest również kwestia no 
chociażby prądu, kosztów 
energii. My próbujemy za-
łożyć, teraz jesteśmy na eta-
pie zakładania, spółdzielni 
energetycznej albo klastra. 
To jeszcze zobaczymy, w 
zależności od tego, które 
z tych rozwiązań będzie 
dla nas korzystniejsze. W 
wyniku tych działań, plus 
budowy farmy fotowolta-
icznej przez miasto w per-
spektywie dwóch, trzech, 
czterech lat mamy szansę 
na to, żeby zaspokoić ta-
nim prądem wszystkie te 
potrzeby miejskie w posta-
ci szkół, oświetlenia miasta 
i tak dalej, co jest liczone 
już w milionach złotych, 
więc tego typu oszczędno-
ści możemy w samorządzie 
też uzyskać. Natomiast to, 
co jest jak gdyby najbar-
dziej widoczne, czyli to, że 
urząd pracuje i ma oczy-
wiście określoną obsadę, 
to też proszę pamiętać wy-
nika z tego, że nakładane 
są na nas coraz to większe 
obowiązki. Gdybyśmy po-
równali to, co działo się 20 
lat temu w samorządzie, w 
urzędzie, a to co jest dzisiaj, 
to weszło RODO, weszły 
różne inne obowiązki, teraz 
bardzo dużo nowych obo-
wiązków związanych z za-
rządzaniem kryzysowym, 
co w naturalny sposób jest 
spowodowane krajową sy-
tuacją. My jesteśmy krajem 
przyfrontowym, w związku 
z czym też państwo nakła-
da na gminy coraz to nowe 
zadania właśnie w tym ob-
szarze. I tak można by wy-
mieniać. Więc staramy się, 
żeby te zadania były wy-
konywane jak najtaniej. 
Przypomnę, bo mówiliśmy 
o mojej podwyżce, że jak ja 
obejmowałem urząd, mie-
liśmy jedne z najniższych 
średnich wynagrodzeń 
w urzędzie w okolicy i te-
raz też nie jesteśmy jakoś 
szczególnie u góry, ale też 
w międzyczasie przez te 
dwa lata regulacje wyna-
grodzeń następowały dla 
pracowników, ponieważ 
nawet część była poniżej 
średniej tej najniższej śred-
niej krajowej. Tak więc też 
tego typu regulacje robili-
śmy wśród pracowników, 

ale i tak nie jesteśmy dro-
dzy, tak w sensie tego, że 
są urzędy, nie będę ich wy-
mieniał, ale mam tę wie-
dzę, bo nim zrobiliśmy te 
regulacje, to oczywiście 
porównywałem jak to wy-
gląda i nie jesteśmy tutaj 
liderem, raczej jesteśmy 
średniakiem, jeśli chodzi o 
wynagrodzenia. A też pa-
miętajmy, że jeżeli ktoś jest 
fachowcem, a tak też się w 
urzędzie zdarza, że ludzie 
się znają na swojej pracy, 
a inne urzędy płacą lepiej, 
a już nie mówię o firmach 
prywatnych, to wtedy ci lu-
dzie po prostu najzwyczaj-
niej w świecie uciekają na 
lepszą posadę.

– Czy takim choćby ma-
łym sposobem na tań-
szy samorząd nie byłby 
paczkomat urzędowy? 
Urzędomat? Pan się do-
brze bawił z panem Ra-
fałem Brzoską z InPostu, 
jak on był w Raciborzu 
na jubileuszu swego li-
ceum. Widać było, że się 
dobrze czujecie w swo-
im towarzystwie, więc 
może taki urzędomat by 
pan Brzoska nam zafun-
dował i pan by miał mniej 
wydatków na dostarcza-
nie pism?
– W ogóle same te paczko-
maty to świetny pomysł i 
tylko pogratulować panu 
Brzosce, że ten świetny 
pomysł mu się udał, bo zre-
wolucjonizował i handel i i 
sposób dostarczania towa-
rów. Drugi taki cud można 
powiedzieć to Eko-Okna, 
które są, które mamy pod 
Raciborzem i też szkoda, 
że nie w Raciborzu, ale to 
swego rodzaju cud gospo-
darczy. W każdym razie 
różne rozwiązania można 
stosować. Myśmy ostatnio 
na przykład w przypadku 
opłat śmieciowych właśnie 
zrezygnowali z takiego nie-
potrzebnego naszym zda-
niem informowania o tym, 
że trzeba płacić, bo taka in-
formacja zawsze na począt-
ku roku była wysyłana. W 
sytuacji, kiedy my nie zmie-
nialiśmy stawki, uznaliśmy, 
że to nie ma żadnego sen-
su i zaoszczędziliśmy kil-
kadziesiąt tysięcy złotych. 
Więc tego typu różne ruchy 
są robione. Można by ich 
pewnie wymienić więcej. 
Nie wszystkie teraz pamię-
tam, ale staramy się, żeby Ciąg dalszy nastąpi

urząd nas nie kosztował 
zbyt dużo. Aczkolwiek też, 
bo pan redaktor wspomniał 
o tym, że te wpływy maleją. 
One jednak rosną, siłą rze-
czy, ponieważ jest inflacja, 
tak jak wynagrodzenia ro-
sną, emerytury są walo-
ryzowane o stopę inflacji, 
więc te wpływy budżetowe 
nominalnie rosną. Aczkol-
wiek faktycznie jeśli się nie 
wprowadzi oszczędności to 
rzeczywiście te wydatki są 
coraz wyższe. My staramy 
się wprowadzać oszczęd-
ności, czego najlepszym 
przykładem jest to, że w 
zeszłym roku mieliśmy 
jeszcze deficyt operacyj-
ny, czyli bieżące dochody 
nie pokrywały bieżących 
wydatków. Taki zostałem 
budżet i taką kondycję 
miasta. Natomiast już w 
tegorocznym budżecie do-
chody bieżące są wyższe 
o 8 milionów złotych od 
bieżących wydatków i to 
jest w ogóle warunek sine 
qua non do tego, żeby mia-
sto mogło funkcjonować. 
W przeciwnym wypadku 
po prostu miasto musia-
łoby splajtować, a do tego 
nie możemy w żaden spo-
sób doprowadzić. Stąd są 
oszczędności w różnych w 
różnych działach, ale tam 
gdzie one są racjonalne. 
Bo nie możemy zapomi-
nać, że nie jesteśmy jeszcze 
w takiej sytuacji, żebyśmy 
musieli oszczędzać tak 
naprawdę na wszystkim 
kosztem kultury, spor-
tu, czy opieki społecznej. 
Oszczędzamy tam, gdzie 
te wydatki totalnie nie 
mają sensu. W takich sytu-
acjach ewidentnych stara-
my się oszczędzać. Powiem 
jeszcze, że jeśli chodzi o 
oświatę, wydajemy około 
160 milionów złotych, z 
czego połowę wydajemy z 
własnego budżetu, gdzie w 
teorii według Ministerstwa 
Edukacji ta pierwsza część, 
czyli 80 milionów złotych 
powinna wystarczyć na 
utrzymanie naszych szkół. 
Nie jest to prawdą. I w żad-
nej gminie to się praktycz-
nie nie udaje. Może gdzieś 
sporadycznie w małych 
wiejskich gminach, nato-
miast w gminach miejskich 
praktycznie każdy samo-
rząd drugie tyle dopłaca.
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– Wyjdzie się ze Społem z lodem i papierek po nim, żeby 
go wyrzucić, to trzeba iść 20 minut do najbliższego 
śmietnika – opowiadała prezydentowi Wojciechowiczowi 
mieszkanka na spotkaniu dzielnicowym, które odbyło się 
pod koniec maja w tegorocznym cyklu wizyt włodarza. 
W SP15 zgromadzili się mieszkańcy Nowych Zagród oraz 
Starej Wsi.

Jeden kierunek przy 
Radosnej

Z uwagi na parkowanie na 
ulicach wokół II LO miesz-
kaniec osiedla domków 
sąsiadujących ze szkołą 
zaproponował rozważanie 
wprowadzenie tam ruchu 
jednokierunkowego.

– To jest najniższy koszt 
rozwiązania problemu. 
Kierowcy, głównie związa-
ni z pobliskim liceum, blo-
kują małe uliczki. Ryzyko 
kolizji jest spore. Młodzież 
mówi, że jest dobrze, ale tak 
nie jest – narzekał mężczy-
zna, właściciel domu przy 
szkole.

Prezydent miasta zade-
klarował, że ten temat trafi 
do komisji ruchu drogowe-
go, w skład której wchodzą 
drogowcy i policjanci. Nie 
wykluczył zmian w tym re-
jonie.

Przy okazji zapytał miesz-
kańca ulicy Radosnej o 
odczucia ze zdjęcia ogro-
dzenia szkolnego. – Dosta-
niecie oddech po 40 latach 
istnienia tego ogrodzenia – 
zauważył absolwent II LO.

Ulica na jeden 
samochód

Mieszkanka Starej Wsi, 
z ulicy Kozielskiej mówiła 
włodarzowi o 30 metrach 
bocznej drogi, gdzie stoi 
kilka domów. – Miasto o 
nas zapomniało. Kiedy po-
ciągnięto wodociąg, to sami 
wyrównaliśmy nierówno-

ści, zostały przysypane. 
Ostatnio doprowadzono 
gaz, to było akurat najmniej 
szkody. To jest ulica na je-
den samochód i jak zimą 
na oblodzonej jezdni zarzu-
ci samochodem, to albo w 
płot, albo w przepaść – opo-
wiadała Raciborzanka.

Były jeszcze uwagi na te-
mat rejonu za Społem przy 
Kozielskiej, już w stronę 
Miedoni, przed Groblą w 
lewo. – Tam jest problem, by 
przejść przez ulicę, zwłasz-
cza z dzieckiem, z wózkiem. 
Kiedyś jak próbowałam, to 
liczyłam auta zanim prze-
szłam. 20 tirów przejecha-
ło. Dodatkowo jest taki 
dwupasmowy fragment na 
DK45 i samochody się tam 
rozpędzają – relacjonowa-
ła uczestniczka spotkania z 
prezydentem.

Przy okazji, gdy wspo-
mniano tę krótką dwupa-
smówkę, to „dostało się” za 
fatalny chodnik. – To jest 
trzypłytowy chodnik, ale 
wąski, zarośnięty, zasypany, 
nieczyszczony. Jest jeszcze 
niepielęgnowany żywopłot. 
To jest wjazd do pięknego 
miasta, a tak jest tam brzyd-
ko. Stoi fotoradar dopiero 
na Kozielskiej. Może przy 
wlocie do Raciborza powi-
nien stać? Na tej części ani 
pasów nie ma i ciężko się 
przedostać na drugą stronę 
ulicy – mówiono włodarzo-
wi o tym rejonie miasta.

Jacek Wojciechowicz za-

uważył, że wjazd do miasta 
to jednak ulica Kwiatowa 
w Miedoni, a tam jest teraz 
pięknie. – Przez Racibórz 
biegną różne drogi, a tamtę-
dy ciągnie się droga krajowa 
i tu nic nie możemy zrobić, 
bo zarządca jest inny. My 
odpowiadamy za drogi 
gminne. Najbliższa dyrek-
cja GDDKiA w Katowicach, 
oni mają masę dróg, mówię 
o ośrodkach decyzyjnych. 
Żeby się doprosić koszenia 
przy DK45, to trzeba wy-
konać mnóstwo telefonów 
– tłumaczył mieszkańcom 
prezydent.

20 minut do 
najbliższego 
śmietnika

Uwagi dotyczyły ponadto 
braku koszy na śmieci przy 
ulicach: Toruńskiej, Wod-
nej, Gdyńskiej, Rzecznej 
i Piotrowskiej. – Wyjdzie 
się ze sklepu z lodem i pa-
pierek, żeby wyrzucić, to 
trzeba iść 20 minut do naj-
bliższego śmietnika – opo-
wiadała mieszkanka.

Wiceprezydent Małgo-
rzata Rudnicka-Głowińska 
przyznała, że co do zasa-
dy, to jednorodzinne osie-
dla nie mają komunalnych 
śmietników.

Mieszkańcy Nowych Za-
gród zwrócili uwagę na 
potrzebę remontową dla 
ulicy Waryńskiego. Spore 
dziury tam są – wskazano 
włodarzowi. Wojciecho-

„20 tirów przejedzie zanim przejdę 
przez ulicę. Miasto o nas zapomniało” 
mówili prezydentowi mieszkańcy 
Starej Wsi i Proszowca

wicz zapewnił, że ulicę cze-
ka kompleksowy remont. 
– Pokończyliśmy różne rze-
czy. Na dniach się zacznie 
przebudowa, zaawanso-
wane prace z podbudową, 
miejscami parkingowymi, 
z chodnikami – wyliczała 
głowa miasta.

Proszono też o naprawę 
nawierzchni przy zapleczu 
ulicy Opawskiej, za osie-
dlami. – Może jakaś kost-
ka? Tam beton się kruszy, 
są dziury – mówiła Racibo-
rzanka. – Proszę pismo zło-
żyć w urzędzie – poradził 
Wojciechowicz.

Prezydent z jednej strony 
chwalił, że budynki przej-
mują wspólnoty mieszka-
niowe, „ale przy prostych 
sprawach nie idzie się doga-
dać, jakby trzeba było pokój 
w Palestynie zaprowadzić”.

Dwa razy trzeba 
płacić za to samo

Działkowicze dopytywali, 
czy urząd przewiduje jakieś 

dofinansowanie ogródków 
działkowych? Są takowe 
na infrastrukturę. Mia-
sto dokłada 50 procent do 
kosztów przedsięwzięcia. 
Pytano o ogródki przy ul. 
Curie-Skłodowskiej, gdzie 
nie ma doprowadzonej 
wody i „nie można tego 
ugryźć”.

Co się stało z zaplanowa-
nym remontem ulicy Ko-
pernika? Chodzi o łącznik 
między DK45 a ul. Mariań-
ską. – Było pozwolenie na 
budowę, żeby przeprowa-
dzić tam remont. Czy ten 
temat będzie wznowiony? 
– pytał tamtejszy mieszka-
niec.

– Trzeba to zacząć od 
nowa, uaktualnić. Trudno 
o szeroki front robót przy 
aktualnym budżecie. Mamy 
aquapark, skończyliśmy lo-
dowisko. Mamy taką biedę, 
w sensie że na więcej nas 
nie stać – przyznał włodarz.

Mieszkaniec był zdzi-
wiony, że urząd miał dwa 

lata, żeby przeprowadzić 
remont, poniósł koszt na 
przygotowanie dokumen-
tacji i będzie musiał ponieść 
kolejny na to samo.

Ten sam Raciborzanin 
mówił o degradacji ulicy 
Kopernika, kiedy sprząta-
na jest droga krajowa po 
nawalnych deszczach.

– 10 cm błota z buta trze-
ba zeskrobać, jak to błoto z 
krajówki spłynie. Państwo-
wa straż zsuwa ten cały syf 
na drogę gminną i Miasto 
musi ciężki sprzęt zadyspo-
nować, żeby to uprzątnąć z 
własnych środków – opo-
wiadał zgłaszający.

Nie był zadowolony z 
czasu reakcji służb komu-
nalnych, choć urzędnicy 
zapewniali, że te reagują 
niezwłocznie. – Sam sprzą-
tałem, zanim przyjechali. 
Mam nagrania z monitorin-
gu – zapewniła włodarza.

(ma.w)

Prezydent Jacek Wojciechowicz odbył wiosną
tego roku 11 spotkań z mieszkańcami na terenie
w Raciborza. W SP15 rozmawiał m.in.
o wprowadzeniu ruchu jednokierunkowego
w rejonie II LO

eprasa.pl dd412a19e2



14 nowiny raciborskie •  16 czerwca 2026 r.  |  nowiny.plaktualności

Nowe usługi cyfrowe, 
klimatyzacja w admini-
stracji i sprzęt medyczny 
zostaną kupione za dota-
cję 1,2 mln zł, jaką radni 
przekazali na sesji szpita-
lowi rejonowemu. – Mając 
na względzie fakt ciągłego 
niedofinansowania dzia-
łalności leczniczej szpi-
tali powiatowych, Powiat 
Raciborski wspiera swoją 
jednostkę – uzasadniono 
przekazanie pieniędzy 
lecznicy.

Jednogłośnie Rada Powia-
tu Raciborskiego udzieliła 
dotacji celowej w kwocie 1 
200 000 zł z budżetu Powia-
tu Raciborskiego na 2026 r., 
Samodzielnemu Publicz-
nemu Zakładowi Opieki 
Zdrowotnej Szpitalowi Re-
jonowemu im. dr. Józefa 
Rostka w Raciborzu na:
1.	realizację projektu pn. 

„Rozwój usług cyfrowych 

w Szpitalu Rejonowym 
im. dr J. Rostka w Racibo-
rzu w celu przyśpieszenia 
procesów transformacji 
cyfrowej ochrony zdro-
wia” – 700 000 zł;

2.	wykonanie klimatyzacji 
w budynku D, w części 
administracyjnej – 250 
000 zł,

3.	zakup aparatury i sprzętu 
medycznego – 250 000 zł.

Jak podano w uzasadnie-
niu uchwały rady, podmiot 
wykonujący działalność 
leczniczą może otrzymać 
środki publiczne na in-
westycje, w tym na zakup 
aparatury i sprzętu medycz-
nego.

Dotację podmiot wykonu-
jący działalność leczniczą 
może otrzymać na pod-
stawie umowy zawartej z 
jednostką samorządu tery-
torialnego.

Samodzielny Publiczny 

Zakład Opieki Zdrowotnej 
Szpital Rejonowy im. dr. 
Józefa Rostka w Raciborzu 
jest podmiotem leczniczym 
niebędącym przedsiębior-
cą, dla którego podmiotem 
tworzącym jest Powiat Ra-
ciborski.

– Mając na względzie fakt 

ciągłego niedofinansowa-
nia działalności leczniczej 
szpitali powiatowych, Po-
wiat Raciborski wspiera 
swoją jednostkę, poprzez 
udzielanie dotacji i poży-
czek przeznaczonych na 
pokrycie kosztów wykona-
nia części poszczególnych 

PP Starosta Raciborski Grzegorz Swoboda przekazał na 
ręce Dyrektora Szpitala Rejonowego im. dr. Józefa Rostka w 
Raciborzu, Ryszarda Rudnika, czek na kwotę 1 mln 200 tys. zł z 
przeznaczeniem na wsparcie działalności szpitala.

Na wniosek starosty rada powiatu jednogłośnie 
przyznała 1 200 000 zł na szpital w Raciborzu

zadań inwestycyjnych – 
przekazał w uzasadnieniu 
przewodniczący rady po-
wiatu Tomasz Cofała.

W maju służby prasowe 
starosty raciborskiego po-
dały, że Powiat Raciborski 
wspiera swój szpital: W 
czasie, gdy polskie szpita-
le mierzą się z ogromnymi 
problemami finansowymi, 
a „czarny tydzień” w ochro-
nie zdrowia pokazał skalę 
wyzwań całego systemu, 
Powiat Raciborski konse-
kwentnie wspiera swoją 
placówkę medyczną.

– To nie tylko finansowa 
pomoc, ale przede wszyst-
kim wyraz odpowiedzial-
ności za bezpieczeństwo 
zdrowotne mieszkańców 
powiatu raciborskiego – 
podał Grzegorz Swoboda 
starosta raciborski.

– Samorząd od lat wspiera 
szpital, mając świadomość, 
że bez stabilnego finanso-

wania trudno dziś mówić 
o sprawnie funkcjonującej 
ochronie zdrowia. Rosnące 
koszty funkcjonowania pla-
cówek medycznych, niedo-
szacowane świadczenia 
oraz brak wypłaty środków 
z NFZ sprawiają, że wiele 
szpitali w Polsce znajduje 
się w bardzo trudnej sytu-
acj -dodał włodarz.

 – Dlatego tak ważne są 
konkretne działania i soli-
darność wokół lokalnych 
placówek ochrony zdro-
wia. Powiat Raciborski 
nie odwraca wzroku od 
problemów — inwestuje 
w zdrowie mieszkańców 
i przyszłość raciborskiego 
szpitala. Bo silny szpital to 
bezpieczeństwo nas wszyst-
kich – to także z komunika-
tu starosty raciborskiego 
Grzegorza Swobody, skie-
rowanego do lokalnych 
mediów.

(red)

Włodarz Powiatu Raci-
borskiego przypomniał 
o tym przy okazji planu 
modernizacji sieci tele-
informatycznej Powiato-
wego Centrum Pomocy 
Rodzinie.

Starosta raciborski Grze-
gorz Swoboda przypomniał 
na jednym z wiosennych 
posiedzeń zarządu powia-
tu, że od dwóch lat próbu-
je przeznaczyć środki na 
modernizację pomiesz-
czeń Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w 
Raciborzu i od tego czasu 
obliguje dyrektora Henry-
ka Hildebrand do podję-
cia skutecznych działań w 
tym zakresie. W 2025 roku 
przeznaczone na ten cel 100 
000 zł nie zostało wydatko-
wane.

Kierownik Referatu In-
westycji i Remontów w sta-
rostwie – Roman Peikert 
przekazał zarządowi in-
formacje ze spotkania dot. 
wykonania sieci teleinfor-
matycznej w PCPR – takowe 
miało miejsce w siedzibie 

centrum 25 marca 2026 r. 
Kierownik omówił ustale-
nia ze spotkania oraz zakres 
remontu, jaki w jego ocenie 
należy wykonać.

Zarząd Powiatu Racibor-
skiego, po zapoznaniu się 
z informacjami przekaza-
nymi przez szefa referatu 
inwestycji uzgodnił zakres 
remontu i polecił dyrekto-
rowi PCPR jego realizację 
zgodnie z poniższym zesta-
wieniem:
•	wykonanie sieci teleinfor-

matycznej,
•	wykonanie dedykowanej 

sieci elektrycznej,
•	umiejscowienie główne-

go zasilania na parterze
•	wykonanie nowej insta-

lacji elektrycznej podtyn-
kowo,

•	malowanie pomieszczeń,
•	ewentualna moderniza-

cja sieci telefonicznej.
Zarząd polecił dyrekto-

rowi PCPR przygotować 
niezbędną dokumentację 
zgodną z tym zakresem i 
niezwłocznie przystąpić do 
realizacji zadania.� (red)

Starosta raciborski od dwóch lat obliguje 
dyrektora PCPR do modernizacji siedziby

PP Zarząd powiatu 
polecił dyrektorowi 
PCPR przygotować 
niezbędną dokumentację 
i niezwłocznie przystąpić 
do realizacji modernizacji 
sieci teleinformatycznej w 
placówce

W Koszęcinie, w sie-
dzibie Zespołu Pieśni i 
Tańca „Śląsk” im. Stani-
sława Hadyny, rozstrzy-
gnięto konkurs „Zielona 
Pracownia”. WFOŚiGW 
w Katowicach wskazał 
95 szkół z województwa 
śląskiego, które otrzy-
mają dofinansowanie 
na utworzenie nowych 
pracowni. Sprawdzamy, 
gdzie powstaną one w 
naszym regionie.

Konkurs od lat wspiera 
rozwój edukacji ekologicz-
nej w szkołach regionu. 
Wybrane placówki otrzy-
mają środki na tworzenie 
pracowni. To miejsca, w 
których uczniowie będą 
mogli rozwijać wiedzę 
o przyrodzie, ekologii i 
ochronie środowiska w 
sprzyjających warunkach.
– Zielone Pracownie to 
inwestycja nie tylko w 

nowoczesną edukację, 
ale przede wszystkim w 
świadomość ekologiczną 
młodych ludzi. Cieszy nas, 
że dzięki zaangażowa-
niu szkół i samorządów 
możemy wspólnie tworzyć 
miejsca, które inspirują 
do poznawania przyrody, 
rozwijania pasji i odpowie-
dzialności za środowisko 
naturalne – powiedział 
prezes zarządu WFOŚiGW 
w Katowicach Mateusz 
Pindel.
W powiecie raciborskim 
dofinansowanie otrzymało 
siedem projektów. Środki 
trafią do Szkoły Podstawo-
wej im. Bohaterów We-
sterplatte w Bieńkowicach 
na utworzenie Zielonej 
Pracowni „Od mikroskopu 
do ekosystemu”, Szkoły 
Podstawowej im. mjr. H. 
Sucharskiego w Chałup-
kach z projektem „Imagi-
narium naukowe”, Szkoły 

Podstawowej w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
im. Janusza Korczaka w 
Borucinie, gdzie powsta-
nie „Centrum Edukacji 
Przyrodniczej”, a także 
Szkoły Podstawowej im. 
Juliusza Ligonia w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w 
Pogrzebieniu z projektem 
„Laboratorium młode-
go odkrywcy”. Wsparcie 
otrzyma również Szkoła 
Podstawowa w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Pawłowie na realizację 
projektu „Nowoczesna 
przestrzeń edukacji”, Szko-
ła Podstawowa nr 15 z Od-
działami Sportowymi im. 
Jana III Sobieskiego w Ra-
ciborzu, gdzie powstanie 
pracownia „Explorium”, 
oraz II Liceum Ogólno-
kształcące im. Adama 
Mickiewicza w Raciborzu z 
projektem „Laboratorium 
Mickiewicza”.� (d)

Będą uczyć ekologii
w nowoczesnych pracowniach
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Jak dojechać na stację 
kolejową w Nędzy? Miesz-
kańcy znają drogę, jednak 
osoby spoza gminy nie za-
wsze trafiają tam bez pro-
blemu. Sytuacja ma się 
jednak poprawić. Temat 
oznakowania dojazdu 
wybrzmiał na sesji rady 
gminy, gdzie pojawiły się 
także uwagi dotyczące 
stanu stacji. – Stacja PKP 
Nędza to jest nędza – pa-
dło podczas obrad.

Dojazd do stacji kolejowej 
w Nędzy budzi uwagi osób 
korzystających z połączeń 
kolejowych. Do sprawy 
podczas ostatniej sesji rady 
gminy wrócił radny Franci-
szek Marcol, który zaape-
lował o ustawienie znaku 
wskazującego drogę do 
stacji PKP. – Stacja PKP Nę-
dza to jest nędza i nawet jak 
ktoś chce do niej dojechać, 
to nie wie jak – mówił rad-
ny. Nawiązał przy tym do 
wcześniejszych słów wójta 
Leszka Pietrasza, który in-
formował o wizycie dzien-
nikarki Polskiego Radia w 
gminie. Jak przyznał wójt, 
po wysiadce na peronie w 
Nędzy nazwa stacji zga-
dzała się z miejscem, do 
którego dotarła. – Nie od-
biega ten budynek od na-
zwy, która tam jest. Wstyd, 
że mamy taki budynek i taki 
peron. Mam nadzieję, że to 
się zmieni – mówił wcze-
śniej Leszek Pietrasz.

Franciszek Marcol zwra-

cał uwagę, że osoby spoza 
gminy mają problem z do-
tarciem do stacji. Wystarczy 
przegapić skręt i przejechać 
przez wiadukt, by minąć 
dojazd. Jak zaznaczał, co 
kilka lat kolejne osoby wy-
jeżdżające na studia stają 
przed tym samym proble-
mem, gdy chcą skorzystać 
z połączeń kolejowych 
przy dworcu. Dodał, że sły-
szał, że część pasażerów 
przeniosła się do Markowic 
i stamtąd korzysta z pocią-
gów, wskazując na łatwiej-
sze parkowanie. Jak jednak 
zauważył, sam budynek 
dworca w Markowicach nie 
różni się znacząco od tego w 
Nędzy. – Wystarczyłoby po-
stawić jakiś znak – mówił, 
podkreślając brak realiza-
cji tego rozwiązania mimo 
zgłaszanych potrzeb. – Ręce 
opadają – komentował.

Wójt Leszek Pietrasz dzi-
wił się słowom radnego. 
Wyjaśniał, że wcześniej 
przedstawiał radnym in-
formacje otrzymane z po-
wiatu, zgodnie z którymi 
konieczne jest przygotowa-
nie projektu, aby możliwe 
było ustawienie znaku. – I 
my to będziemy robić – za-
pewnił wójt. Radny Franci-
szek Marcol odpowiadał, że 
nie miał wiedzy o planach 
jego wykonania. Zastana-
wiał się, skąd ma o tym wie-
dzieć, skoro jak podkreślał 
nie został o tym poinformo-
wany.� (mad)

„Stacja PKP Nędza 
to jest nędza”. Nawet 
gdy ktoś chce do niej 
dojechać, nie wie jak

PP Jak więc dojechać do stacji kolejowej w Nędzy? Prowadzi 
do niej droga wojewódzka nr 421, ul. 1 Maja. Na wiadukcie 
znajduje się zjazd w ul. Pocztową, która jest właściwym dojaz-
dem do stacji. Pokazujemy to miejsce na powyższym zdjęciu.

Krzyżanowice, Krzano-
wice, Kuźnia Raciborska, 
Nędza i Rudnik znalazły 
się w gronie beneficjen-
tów tegorocznej edycji 
Marszałkowskiego Kon-
kursu „Inicjatywa So-
łecka”. W subregionie 
zachodnim dofinanso-
wanie otrzymało 16 pro-
jektów o łącznej wartości 
ponad 934 tys. zł. Środki 
zostaną przeznaczone 
m.in. na place zabaw, in-
frastrukturę sportową, 
przestrzenie integracyjne 
oraz działania związane z 
lokalnym dziedzictwem. 
Na co konkretnie trafią 
środki w naszym regio-
nie?

W Urzędzie Marszał-
kowskim Województwa 
Śląskiego odbyło się wrę-
czenie listów gratulacyj-
nych dla przedstawicieli 
gmin z subregionów cen-
tralnego i zachodniego, 
których projekty uzyskały 
dofinansowanie w ramach 
Marszałkowskiego Kon-

kursu „Inicjatywa Sołec-
ka”. Dokumenty wręczyli 
wicemarszałek wojewódz-
twa śląskiego Grzegorz 
Boski oraz radni Sejmiku 
Województwa Śląskiego 
Bronisław Karasek i Marek 
Bieniek.

dofinansowanie 
starało się 101 gmin

Konkurs jest realizowany 
od 2018 roku. Jego celem 
jest wspieranie działalno-
ści sołtysów oraz lokalnych 
społeczności. Odbywa się 
to poprzez dofinansowanie 
przedsięwzięć służących 
rozwojowi obszarów wiej-
skich.

– Ten konkurs funkcjo-
nuje od 2018 roku i w tym 
czasie udało się zrealizować 
tysiąc dwieście projektów 
na łączną kwotę blisko 30 
mln zł. Te przedsięwzię-
cia zmieniają oblicze wsi 
i poprawiają jakość życia. 
To swego rodzaju budżet 
obywatelski, w którym 
mieszkańcy sami, oddol-
nie decydują o tym, na co 

chcą przeznaczyć środki. 
Życzę Wam, aby proces re-
alizacji przebiegł bezpro-
blemowo, a mieszkańcom, 
żeby mogli jak najszybciej 
z tych inicjatyw skorzystać 
– przekonywał Grzegorz 
Boski, wicemarszałek Wo-
jewództwa Śląskiego.

W tegorocznej edycji 
konkursu udział wzięło 
101 gmin. Do Urzędu Mar-
szałkowskiego wpłynęło 
205 wniosków o łącznej 
wartości 10,4 mln zł. Przy-
pomnijmy, że o pomoc 
finansową z budżetu wo-
jewództwa mogą ubiegać 
się sołectwa za pośrednic-
twem gmin. Maksymalna 
kwota wsparcia dla jednej 
gminy wynosi 120 tys. zł. 
W 2026 roku na realizację 
programu przeznaczono 
łącznie 4,5 mln zł, a termin 
zakończenia dofinansowa-
nych zadań wyznaczono 
na 30 października 2026 
roku. W subregionie za-
chodnim, obejmującym 
nasz region, pozytywnie 
oceniono 16 wniosków o 

łącznej wartości 934 tys. zł. 
W subregionie centralnym 
dofinansowanie otrzyma-
ło 20 projektów na kwotę 
przekraczającą 1 mln zł.

Kto i na co otrzymał 
dofinansowanie?
•	Krzyżanowice – doposa-

żenie boiska w trybuny 
sportowe i podjazd dla 
osób z niepełnosprawno-
ściami – 103 406,68 zł

•	Kuźnia Raciborska – Sie-
dliska – budowa drewnia-
nej wiaty biesiadnej – 76 
630 zł

•	Rudnik – Modzurów – 
modernizacja placu za-
baw – 119 600 zł

•	Nędza – Szymocice – bu-
dowa placu zabaw – 120 
000 zł

•	Krzanowice – Bojanów – 
zagospodarowanie prze-
strzeni publicznej – 73 
164 zł

•	Krzanowice – Moravia – 
zakup i montaż podświe-
tlanego witacza na rynku 
– 46 800 zł

(mad)

Place zabaw, boisko i wiata. Wiemy, 
na co pójdą środki z „Inicjatywy Sołeckiej”

 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach ogłosił wyniki 
konkursu „Ekoprzedszkolak 2026”. W jego ramach dofinansowanie otrzymało 75 przedszkoli 
z województwa śląskiego, w tym placówki z powiatu raciborskiego.

Środki przeznaczone są 
na tworzenie przy pla-
cówkach oświatowych 
mini ogrodów botanicz-
nych lub mini arboretów, 
wykorzystywanych w za-
jęciach edukacyjno-przy-
rodniczych dla dzieci. 
Dotacja wynosi do 80 
proc. kosztów kwalifiko-
wanych, nie więcej niż 
50 tys. zł, przy minimal-
nym koszcie projektu 
62,5 tys. zł.
– Dzięki otrzymanemu 
dofinansowaniu przy 
placówkach powstaną 
mini ogrody botanicz-
ne oraz mini arboreta, 
które będą służyć pro-
wadzeniu zajęć eduka-
cyjno-przyrodniczych 

dla najmłodszych. To 
wyjątkowe miejsca, 
w których dzieci będą 
mogły poznawać świat 
roślin, rozwijać wrażli-
wość ekologiczną i uczyć 
się poprzez bezpośredni 
kontakt z naturą – poda-
je WFOŚiGW w Katowi-
cach.
Łączna wartość wsparcia 
w ramach programu wy-
nosi 3 716 576,87 zł.

W powiecie 
raciborskim 
dofinansowanie 
trafiło do kilku 
placówek:
•	W Kornowacu projekt 

„Eko-przystanek Od-
krywców” zrealizuje 

Szkoła Podstawowa 
z Oddziałami Przed-
szkolnymi im. Jana 
Pawła II (42 003,52 
zł).

•	W Krzyżanowicach 
„Krąg natury – cztery 
pory roku” powstanie 
w Przedszkolu w Twor-
kowie (50 000 zł).

•	W Kuźni Raciborskiej 
dwa projekty: „Przed-
szkolni ekolodzy 
– Zielona Ekologicz-
no-Kosmiczna prze-
strzeń” w Przedszkolu 
nr 2 oraz „Z Jedynecz-
ką mały krok – dla 
Planety wielki skok” 
w Przedszkolu nr 1 w 
Kuźni Raciborskiej z 
oddziałem w Turzu (po 

50 000 zł).
•	W przedszkolu w 

Nędzy zrealizowa-
ny zostanie „Ogród 
pełen barw, kształtów 
i zapachów”, a w ZSP 
w Babicach powstanie 
„Babicki ogród zmy-
słów i przyrody” (po 50 
000 zł).

•	W gminie Pietrowi-
ce Wielkie „Zielony 
Zakątek” powstanie w 
przedszkolu w ZSP w 
Krowiarkach (50 000 
zł).

•	W gminie Rudnik pro-
jekt „Zielony Zakątek 
Przedszkolaka” zre-
alizuje przedszkole w 
Szonowicach (50 000 
zł).� (d)

Zielone zakątki dla najmłodszych
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To już pewne. OSP w Kuźni Raciborskiej będzie miała nową siedzibę. Przeprowadzone eksper-
tyzy wykazały poważne problemy konstrukcyjne obecnego budynku. – Przyczyną są zarówno 
uwarunkowania terenowe, jak i problemy konstrukcyjne wynikające z warunków gruntowych – 
mówi Sabina Chroboczek-Wierzchowska, wiceburmistrz Kuźni Raciborskiej.

Niestabilne warunki 
gruntowe pod 
strażnicą

O tym, że Ochotnicza 
Straż Pożarna w Kuźni Ra-
ciborskiej potrzebuje nowej 
siedziby, wiadomo od kilku 
lat. Jeszcze poprzedni bur-
mistrz Paweł Macha, od-
nosząc się do problemów 
z budynkiem strażnicy na-
przeciwko Placu Zwycię-
stwa, mówił krótko: „mamy 
pasztet”. Chodzi o dobudo-
waną w latach 90. część 
obiektu, w której zauważo-
no pęknięcia konstrukcji.

– Przyczyną są zarówno 
uwarunkowania terenowe, 
jak i problemy konstrukcyj-
ne wynikające z warunków 
gruntowych. Jak wskazują 
ekspertyzy, teren charakte-

ryzuje się niestabilnością, 
a zachodzące w podłożu 
ruchy wpływają na stan 
techniczny i stabilność 
obiektu. W związku z tym 
budowa nowej remizy jest 
postrzegana jako rozwią-
zanie bardziej racjonalne, 
ekonomiczne i perspekty-
wiczne niż modernizacja 
dobudowanej części istnie-
jącej strażnicy – komentuje 
Sabina Chroboczek-Wierz-
chowska.

Nowy obiekt ma zastąpić 
dotychczasową strażnicę, 
której historia sięga ponad 
120 lat. Jak zaznacza wice-
burmistrz, obecny budynek 
nie odpowiada już współ-
czesnym standardom funk-
cjonalnym i technicznym, a 
jego dalsza modernizacja i 

dostosowywanie do aktual-
nych wymogów wiązałyby 
się z koniecznością ponie-
sienia znacznych nakła-
dów finansowych. – Choć 
w przeszłości podejmowa-
no działania mające na celu 
zabezpieczenie obiektu, 
poprzez zakotwiczanie, to 
zastosowane rozwiązania 
nie przyniosły oczekiwa-
nych rezultatów. W związ-
ku z tym podjęto decyzję o 
budowie nowej remizy w 
lokalizacji niezagrożonej 
ryzykiem powodziowym. 
Takie usytuowanie ma po-
prawić zarówno bezpie-
czeństwo infrastruktury, 
jak i warunki prowadze-
nia działań ratowniczych 
– uszczegóławia wicebur-
mistrz.

Nowa siedziba OSP 
ma powstać za halą 
sportową w Kuźni 
Raciborskiej

Wiadomo już, gdzie ma 
powstać nowa siedziba kuź-
niańskich strażaków. Remi-
za zostanie wybudowana za 
halą sportową przy Szkole 
Podstawowej w Kuźni Ra-
ciborskiej. W urzędzie to 
miejsce określane jest mia-
nem przyszłego centrum 
ratownictwa. – Lokalizacja 
została wybrana po kon-
sultacjach i rozmowach ze 
strażakami – gmina rozwa-
żała różne warianty, m.in. 
teren przy ul. Jagodowej, 
gdzie obecnie funkcjonuje 
pogotowie, a także propo-
zycję strażaków dotyczącą 
terenu przy Placu Zwycię-

stwa. Ostatecznie zdecy-
dowano jednak o realizacji 
inwestycji przy hali sporto-
wej. Z analiz wynika, że to 
miejsce jest najkorzystniej-
sze – tłumaczy zastępczyni 
burmistrza Wojciecha Gde-
sza.

W ramach inwestycji po-
wstanie nowa remiza wraz 
z niezbędną infrastruktu-
rą techniczną. Obiekt ma 
zostać wyposażony m.in. 
w trzy stanowiska garażo-
we, miejsca tymczasowe-
go schronienia, magazyn 
paliwa, zaplecze socjalne 
z oddzielnymi szatniami 
dla kobiet i mężczyzn oraz 
salę szkoleniowo-konferen-
cyjną, która będzie mogła 
pełnić funkcję miejsca pra-
cy sztabów kryzysowych. 
Obecnie gmina nie dyspo-
nuje takim pomieszcze-
niem, dlatego spotkania 
związane z koordynacją 
działań kryzysowych od-
bywają się w sali Urzędu 
Stanu Cywilnego. Wiado-
mo jednak, że syreny alar-
mowe pozostaną w obecnej 
lokalizacji, czego wymagają 
przepisy dotyczące ochrony 
ludności i obrony cywilnej. 
Jak przypomina wicebu-
rmistrz, jedna z syren już 
dziś znajduje się na terenie 
osiedla.

W centrum 
ratowniczym obok 
strażaków ma działać 
także pogotowie

Planowane centrum ra-
townicze ma pełnić szerszą 
funkcję niż tylko nowa sie-
dziba OSP. Władze gminy 
zakładają także przenie-
sienie w to miejsce zespołu 
ratownictwa medycznego, 
który obecnie działa przy 
ul. Jagodowej. – Tamtej-
sza infrastruktura – przede 
wszystkim garaże, wyma-
gają modernizacji. Jed-
nocześnie pojawiły się 
propozycje dotyczące przy-
szłego zagospodarowania 
obiektu przy ul. Jagodowej 
po ewentualnym przenie-
sieniu stacji pogotowia – 
precyzuje wiceburmistrz.

Jak dodaje, założeniem 
inwestycji jest stworze-
nie wspólnego kompleksu 
ratowniczego, w którym 
straż pożarna i pogotowie 
ratunkowe działałyby obok 
siebie, przy zachowaniu 
odrębności organizacyjnej 
i operacyjnej. Ze względu 
na różne regulacje i wy-

mogi techniczne dotyczące 
ratownictwa medycznego, 
wstępna koncepcja prze-
widuje budowę dodatko-
wego obiektu dla zespołu 
ratownictwa medycznego. 
Rozwiązanie ma umożliwić 
sprawne funkcjonowanie 
obu służb przy spełnieniu 
obowiązujących standar-
dów.

– Realizacja inwestycji 
jest planowana w możliwie 
najkrótszym czasie, jednak 
tempo prac będzie uzależ-
nione od dostępności środ-
ków finansowych, w tym 
przede wszystkim fundu-
szy zewnętrznych. Z tego 
względu przedsięwzięcie 
będzie prowadzone etapa-
mi – słyszymy w Urzędzie 
Miejskim w Kuźni Racibor-
skiej.

Koszt inwestycji 
szacowany jest na 
około 9,5 mln zł

Całkowity koszt budowy 
nowego centrum ratowni-
czego według Programu 
Funkcjonalno-Użytkowego 
szacowany jest na około 
9,5 mln zł. Gmina ubiega się 
obecnie o dofinansowanie 
z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w 
ramach działania „Wzmoc-
nienie potencjału służb ra-
towniczych na terenach 
powodziowych”, obejmu-
jącego m.in. powiat raci-
borski. Wniosek zakłada 
pozyskanie prawie 3 mln 
zł, czyli maksymalnej kwo-
ty wsparcia przewidzianej 
w programie.

– Będziemy również zwra-
cać się do wojewody o środ-
ki na tymczasowe miejsca 
schronienia, które mają 
tam powstać. Na tym nie 
poprzestaniemy i będziemy 
szukać kolejnych możliwo-
ści finansowania, bo to duże 
wyzwanie dla budżetu. Jeśli 
uda się pozyskać dofinan-
sowanie, pierwsze etapy 
budowy powinny zakoń-
czyć się w 2027 roku. Bio-
rąc pod uwagę obecny stan 
techniczny budynku oraz 
warunki lokalowe, którymi 
dysponują strażacy ochot-
nicy, zależy nam, aby inwe-
stycja została zrealizowana 
jak najszybciej – puentuje 
Sabina Chroboczek-Wierz-
chowska.

(mad)

  Na zdjęciu OSP w Kuźni Raciborskiej

STRAŻACY OPUSZCZĄ
STARĄ REMIZĘ
W Kuźni Raciborskiej ma powstać
centrum ratownictwa za prawie

10 mln zł
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Do Urzędu Miejskiego 
w Kuźni Raciborskiej 
wpłynęła petycja 
dotycząca odcinka drogi 
łączącego ul. Przerycie 
z ul. Powstańców. Jak 
podkreślają jej autorzy, 
obecny stan nawierzchni 
szutrowej nie tylko 
utrudnia codzienne 
użytkowanie, ale może 
również stanowić realne 
zagrożenie w sytuacjach 
kryzysowych. Pod 
dokumentem podpisało 
się 133 osoby.

Problemy nie 
do rozwiązania 
doraźnymi naprawami

Mieszkańcy Rud zwra-
cają uwagę na wieloletnie 
problemy związane z dro-
gą łączącą ul. Przerycie (na 
wysokości nr 7) z ul. Po-
wstańców (przy Brantolce). 
W skierowanej do burmi-
strza petycji podkreślają, 
że szutrowa nawierzchnia 
od lat utrudnia codzienne 
funkcjonowanie zarów-
no lokalnej społeczności, 
jak i osób przejezdnych. – 
Obecnie wspomniany od-
cinek posiada nawierzchnię 
szutrową, która od wielu 
lat powoduje liczne utrud-
nienia zarówno dla osób 
mieszkających w okolicy, 
jak i turystów odwiedzają-
cych Rudy – czytamy w do-
kumencie, który wpłynął 
do urzędu 10 czerwca. Jak 
zaznaczają autorzy pety-
cji, droga jest intensywnie 
użytkowana: korzystają z 
niej samochody osobowe, 
autobus szkolny, autobus 
linii nr 44, a także rowerzy-
ści i piesi.

Jednym z problemów 
wskazywanych przez au-
torów petycji jest zmienny 
stan nawierzchni uzależ-
niony od warunków po-
godowych. W okresach 
suchych droga generuje 
duże ilości kurzu, natomiast 
po opadach deszczu sta-
je się błotnista i trudna do 
przejazdu. Jak zauważają, 
droga jest bardzo dziurawa, 
a omijanie jednej wyrwy 
często kończy się wjecha-

niem w kolejną. Dotychcza-
sowe doraźne naprawy nie 
przynoszą trwałych efek-
tów, ponieważ już po pierw-
szych większych opadach 
ponownie pojawiają się licz-
ne ubytki. Stan nawierzchni 
wpływa również na zwięk-
szone zużycie elementów 
zawieszenia pojazdów i 
generuje dodatkowe kosz-
ty ponoszone przez osoby 
korzystające z drogi. Samo-
chody są stale zabrudzone, 
albo pokryte kurzem, albo 
błotem rozbryzgującym się 
z dziurawej nawierzchni.

– Chcemy również pod-
kreślić, że droga ta stanowi 
ważny skrót komunikacyjny 
dla mieszkańców, ponieważ 
bezpośrednio prowadzi do 
drogi wojewódzkiej nr 919. 
Jej odpowiedni standard 
ma więc znaczenie komu-
nikacyjne dla mieszkańców 
Brantolki i Przerycia – napi-
sano w piśmie.

Bezpieczeństwo jako 
jeden z głównych 
argumentów

W dokumencie wybrzmie-
wa również aspekt bezpie-
czeństwa. Jak podkreślają 
autorzy, droga może pełnić 
kluczową funkcję w sytu-
acjach awaryjnych.

– Przedmiotowa droga 
stanowi jedyną alterna-
tywną drogę ewakuacyjną 
dla Brantolki w przypadku 
odcięcia podstawowego 
połączenia komunikacyj-
nego przez most nad rzeką 
Rudą. W sytuacji wystąpie-
nia powodzi lub uszkodze-
nia mostu na rzece droga 
ta pozostaje jedyną możli-
wością sprawnego opusz-
czenia Brantolki przez 
mieszkańców oraz dojazdu 
służb ratunkowych. Realne 
zagrożenie wystąpienia ta-
kiej sytuacji miało miejsce 
w nocy z 15 na 16 września 
2024 roku, podczas inten-
sywnych opadów deszczu 
oraz zwiększonych zrzu-
tów wody ze zbiorników 
retencyjnych. Wydarzenia 
te pokazały, że zapewnienie 
odpowiedniego standar-
du tej drogi ma znacze-

nie nie tylko dla komfortu 
użytkowników, ale przede 
wszystkim dla bezpieczeń-
stwa publicznego – czytamy 
w piśmie.

Autorzy petycji wskazują 
również, że droga mogła-
by pełnić funkcję objazdu 
w przypadku korków lub 
zdarzeń drogowych na 
głównych trasach. Przy-
wołują m.in. sytuację z 3 
października 2025 roku, 
kiedy w wyniku zdarzenia 
komunikacyjnego doszło 
do kilkukilometrowego 
korka sięgającego aż do Bar-
główki. Jak podkreślają, w 
takich sytuacjach omawia-
na droga mogłaby przejąć 
część ruchu i odciążyć za-
korkowane odcinki, jednak 

jej obecny stan techniczny 
ogranicza możliwość peł-
nienia tej funkcji.

– Potrzeba modernizacji 
drogi uwidacznia się rów-
nież podczas wydarzeń ma-
sowych organizowanych w 
Rudach. Przykładem może 
być zlot zabytkowych sa-
mochodów i motocykli, 
który odbył się 3 maja bie-
żącego roku. Wydarzenie 
to spowodowało znaczne 
utrudnienia komunikacyj-
ne i zakorkowanie centrum 
Rud. Wielu kierowców 
rezygnowało z wyboru 
omawianej trasy jako alter-
natywy, mimo że stanowi 
ona najkrótsze połączenie, 
wskazując na zły stan na-
wierzchni szutrowej, która 

Kanalizacja jako atut 
inwestycji

Dodatkowym argumen-
tem, jak przekonują miesz-
kańcy, przemawiającym za 
wykonaniem nawierzchni 
asfaltowej jest fakt, że zabu-
dowania przy tym odcinku 
drogi są już podłączone do 
sieci kanalizacyjnej. Ozna-
cza to, że w przyszłości nie 
będzie konieczności pro-
wadzenia prac związanych 
z budową przyłączy, które 
mogłyby wymagać narusze-
nia nowej nawierzchni i ge-
nerować dodatkowe koszty. 
Jak podkreślają autorzy 
petycji, inwestycja mogła-
by zostać zrealizowana w 
sposób trwały i racjonalny 
ekonomicznie, bez ryzyka 
szybkiej degradacji infra-
struktury ani konieczności 
ponoszenia kolejnych wy-
datków na jej odtwarzanie.

Mieszkańcy apelują o 
ujęcie inwestycji w planach 
gminy oraz wykonanie dro-
gi o standardzie podobnym 
do nawierzchni w innej 
części sołectwa. – Oczeku-
jemy wykonania drogi o 
standardzie podobnym do 
nawierzchni prowadzącej 
na Podbiałę – czytamy w 
zakończeniu petycji.

Czekamy na 
odpowiedź gminy

Wystąpiliśmy do Urzę-
du Miejskiego w Kuźni 
Raciborskiej z pytaniami 
dotyczącymi petycji miesz-
kańców Rud w sprawie 
wykonania nawierzchni 
asfaltowej na odcinku drogi 
łączącym ul. Przerycie z ul. 
Powstańców. Zapytaliśmy 
m.in. o ewentualne plany 
inwestycyjne związane z 
modernizacją wskazanego 
odcinka drogi oraz dalsze 
działania w tej sprawie. 
Czekamy na odpowiedź 
urzędu. Po jej otrzymaniu 
wrócimy do tematu.� (mad)

Droga pełna dziur może być jedyną trasą
ucieczki. Mieszkańcy Rud chcą asfaltu

PP To droga, 
której remont 
od lat postulują 
mieszkańcy.

powoduje nadmierne za-
brudzenie pojazdów oraz 
obniża komfort i bezpie-
czeństwo jazdy – dodają 
autorzy petycji, wskazując 
kolejny argument za wyko-
naniem nawierzchni asfal-
towej.

Autorzy podkreślają 
również, że Rudy są miej-
scowością o dużych walo-
rach turystycznych, znaną 
przede wszystkim z zespo-
łu klasztorno-pałacowego. 
Jak zaznaczają, obecny stan 
drogi stoi w sprzeczności z 
pozytywnym wizerunkiem 
miejscowości i negatywnie 
wpływa na jej odbiór przez 
odwiedzających.
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Dla rodziny Nachlików 
dawny dom bractwa 

strzeleckiego to coś więcej 
niż tylko budynek. W jego 
murach splatają się losy 
rodzin, rodzą przyjaźnie 
i kwitnie życie kultural-
ne zakładu. Tu nigdy nie 
jest pusto. Ktoś wpada na 
kawę, ktoś wraca z próby 
orkiestry, ktoś szykuje salę 
na dancing. Wspominając 
rodzinny dom, Zuzanna 
Ondera opowiada o miej-
scu, które przez dekady 
stanowiło serce życia spo-
łecznego Rafako.

Gospodarze pałacyku
Z budynkiem bractwa 

strzeleckiego, zwanego też 
pałacykiem Rafako, Małgo-
rzata i Franciszek Nachliko-
wie związani są przez pół 
wieku. Pierwszy raz trafiają 
tu zimą 1952 roku, gdy pan 
Franciszek ma zastąpić do-
tychczasowego gospodarza, 
który zaczyna podupadać 
na zdrowiu. Oboje pocho-
dzą z Bojanowa. Ona jest 
córką zarządcy majątków 
Karola Heiny, który wraz z 
żoną Zuzanną osiedla się 
na Raciborszczyźnie w la-
tach 20. XX wieku. Małgo-
rzata pracuje w raciborskim 
zakładzie fotograficznym 
„Helios” Johanna Ogerma-
na, a swojego przyszłego 
męża Franciszka poznaje 
robiąc pamiątkowe zdjęcie 
wyremontowanego przez 
niego rodzinnego domu 
rodziców: Szczepana i Ger-
trudy Nachlików. Pieniądze 
na remont pochodzą z od-
szkodowania, które 17-letni 
chłopak dostaje za straconą 
na froncie II wojny nogę. 
Podobny los spotyka brata 
Małgorzaty – Bruna. Młodzi 
kombatanci zaprzyjaźniają 
się i zaraz po wojnie zostają 
szwagrami.

Nachlikowie są autochto-
nami, na dodatek ona nie 
mówi po polsku, więc zna-
lezienie pracy w nowej, po-
wojennej rzeczywistości, 
graniczy z cudem. Gdy przy-
chodzi propozycja z fabryki 
w Raciborzu, długo się nie 
zastanawiają. Mimo srogiej 
zimy dojeżdżają codzien-
nie do miasta na sankach. 

Właściwie to żona wozi na 
nich męża, bo przecież jest 
inwalidą. Ta sytuacja trwa 
kilka miesięcy. Po śmierci 
dotychczasowego gospoda-
rza obiektu, pana Gruszki, 
zwalnia się nie tylko etat, 
ale i jego mieszkanie więc 
rodzina, razem z owdowia-
łą mamą pani Małgorzaty, 
przenosi się wiosną tego sa-
mego roku do Raciborza.

Zamieszkują w pochodzą-
cym z 1896 roku budynku 
dawnego domu strzeleckie-
go, będącym wtedy siedzi-
bą Klubu Fabrycznego. Pan 
Franciszek to złota rączka. 
Ma pod swoją pieczą nie 
tylko Klub Fabryczny, ale i 
obiekty Klubu Sportowego 
Stal, boiska do piłki nożnej, 
siatkówki, koszykówki i kort 
do tenisa ziemnego, a także 
całe obejście i park. W pra-
cach porządkowych i sprzą-
taniu pomaga mu żona.

W pałacyku znajdują się 
cztery mieszkania, ale przez 
parę pierwszych lat Nachli-
kowie mieszkają w nim 
sami. Potem dołącza do nich 
rodzina Jarosława Miczka, 
który zostaje kierownikiem 
Klubu Fabrycznego. – Naj-
bardziej cieszy mnie to, że 
w końcu mam towarzystwo, 
bo Miczkowie wprowadza-
ją się z dwójką kilkuletnich 
dzieci: Januszem i Izabelą. 
Pamiętam też innych miesz-
kańców: ogrodnika Jarosła-
wa Szymańskiego, kierowcę 
dyrektora Alberta Piskulę i 
jego żonę Albertynę, Zuzan-
nę Pieniążek, która wprowa-
dza się wraz z trójkę dzieci, 
państwa Matejów, Jadwigę i 
Rajmunda Stopów oraz Ma-
rię i Jerzego Wasilewskich. 
Wszyscy to pracownicy Ra-
fako, ale mieszkania są ro-
tacyjne, więc sąsiedzi na 
przestrzeni lat zmieniają się. 
My mamy otwarty dom. Do 
rodziców wciąż ktoś wpada, 
a mama każdego gości kawą 
i dobrym słowem. Przyjacie-
lem domu jest Jan Woźniak, 
kierowca zakładowego au-
tobusu, który odwiedza 
nas często na przerwach i 
zabiera mnie na wycieczki, 
które organizuje Rafako do 
Wieliczki, Zakopanego czy 
Krynicy – wspomina Zu-

Pałacyk pełen życia czyli historia świata, którego już nie ma

  Zuzanna Heiny z wnuczką Zuzią Nachlik przed wejściem do 
Domu Kultury Rafako

  Alfred Piskuła i Franciszek Nachlik z Zuzią podczas zbioru 
siana przed pałacykiem Rafako

  Na placu zabaw przy Klubie Fabrycznym Rafako mała Zuzia 
w towarzystwie swojej babci Zuzanny i niani Marii Fiołki

  Wycieczka pracowników Rafako do Krakowa. Pierwszy z lewej Franciszek Nachlik, wśród 
dzieci w środku pierwsza z lewej jego córka Zuzia.

  Pierwszy dzień szkoły 
w 1961 roku. Sąsiedzi z 
pałacyku: Janusz Miczka i 
Zuzanna Nachlik.

  Pamiątkowe zdjęcie 
Zuzanny z zakładowej 
wycieczki na Dolny Śląsk z 
kierowcą autobusu Janem 
Woźniakiem

zanna Ondera, która przy-
chodzi na świat dwa lata po 
przeprowadzce rodziców do 
pałacyku Rafako. Jest jedy-
nym i długo oczekiwanym 
dzieckiem Nachlików.

W centrum życia 
towarzyskiego

Kiedy Małgorzata i Franci-
szek Nachlikowie wprowa-
dzają się do zabytkowego 

budynku, w Klubie Fabrycz-
nym działa już od roku 
orkiestra, którą zakłada ów-
czesny kierownik świetlicy 
Paweł Kowol. – Z opowiadań 
rodziców wiem, że to wła-
śnie on jest pierwszą osobą, 
która odwiedza ich po moim 
przyjściu na świat. Jako de-
legat zakładu pracy przynosi 
mamie egzotyczny prezent 
w postaci pomarańczy. Bie-

rze mnie na ręce i mówi, że 
to na szczęście, bo na Ślą-
sku wierzy się, że to dobrze 
wróży, jeśli w domu po naro-
dzeniu dziecka pojawia się 
pierwszy mężczyzna – mówi 
pani Zuzanna, która otrzy-
muje imię po swej babci. 
Rok później w świetlicy Klu-

bu Fabrycznego odbywa się 
wesele Pawła Kowola, a on 
tańczy z nią na rękach. Ale 
nie wszystkie wspomnie-
nia związane są z radosny-
mi chwilami. Pani Zuzanna 
pamięta też przyjeżdżają-
cych do pałacyku Czechów, 
zapalających znicze swoim 
najbliższym, którzy stracili 
tu życie w istniejącym pod-
czas wojny obozie.

Mała Zuzia jest oczkiem 
w głowie swoich rodziców i 
babci, a kiedy dorasta szyb-
ko rozumie, że ma ogrom-
ne szczęście, bo mieszka w 
centrum towarzyskim i kul-
turalnym całego zakładu. W 
Klubie Fabrycznym odbywa-
ją się próby orkiestry, kaba-
retu, zespołu „Ryzykanci” i 
działa wiele kół zaintereso-
wań, biblioteka, a do świe-
tlicy przyjeżdża objazdowe 
kino z filmami, które cie-
szą się ogromną popular-
nością. – Pamiętam duży 
biały ekran, który rozciąga 
mój tato i to ciągłe przesta-
wianie krzeseł, które trze-
ba ustawiać przed seansem 
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Autorka tekstu prosi osoby, które chcą się podzielić swoimi wspomnieniami
z pracy w fabryce w czasach PRL-u o kontakt mejlowy: k.gruchot@nowiny.pl

Pałacyk pełen życia czyli historia świata, którego już nie ma

  Małgorzata i Franciszek Nachlikowie – gospodarze pałacyku 
Rafako

  Członkinie Koła Ligi Kobiet Polskich. Z przodu 
Zuzanna Ondera, stoją Beata Densoł, Alicja Świątek i 
Katarzyna Kasowska.

  Festyn Rafako. Przy stoliku z lewej Zuzanna Ondera

każdy dział fabryki. Rada 
ma prawo do uchwalania 
rocznych planów działal-
ności przedsiębiorstwa, za-
twierdzania sprawozdań 
finansowych i jest ciałem 
doradczym. – My tworzy-
my tę Radę od podstaw dla-
tego jeździmy na szkolenia 
związane z jej funkcjono-
waniem, które robi nam 
profesor Stanisław Grycner 
z Opola. Dostajemy dwa 
pokoje na parterze działu 
technologicznego. Pierw-
szy to sekretariat, w którym 
pracuję, a drugi to gabinet 
na spotkania prezydialne, 
które odbywają się zawsze 
w środy. Oprócz przewodni-
czącego Rady jest jeszcze se-
kretarz Beata Kubek – mówi 
pani Zuzanna, która w biu-

rze Rady Pracow-
niczej pracuje aż 
do jej rozwiązania 
po przekształceniu 
firmy w spółkę.

Oprócz pracy 
znajduje też czas 
na działalność spo-
łeczną w Lidze Ko-
biet Polskich, której 
zostaje przewodni-
czącą. – Korzystamy 
z pomocy psycholog 
Janiny Sowińskiej, 
która przy dziale 
kadr w Rafako ma 
swój gabinet i często 
pomaga nam w roz-

wiązywaniu problemów z 
pracownicami. Boli nas to, 
że kobiety na takich samych 
stanowiskach zarabiają 30 
procent mniej niż mężczyź-
ni. Współpracuję też z Ja-
dzią Gawlas, która pracuje 
w związkach zawodowych i 
ma ogromne doświadczenie 
– tłumaczy pani Zuzanna.

Uczucie, które się 
rodzi na trybunach

Przyszłego męża – Huber-
ta Onderę poznaje jeszcze 
w podstawówce. – Trenuje 
i grywa na naszym boisku. 
Jest przystojny, młody, fajny 
i grzeczny. Podkochują się 
w nim moje koleżanki, a ja 
jako dobra kumpela przyno-
szę mu od nich listy. Nie jest 

zainteresowany ani przesył-
kami, ani koleżankami. Ja 
też się nim wtedy nie intere-
suję, ale jak już mam 18 lat 
to zaczynam w nim dostrze-
gać kandydata na chłopaka, 
a mam w czym wybierać, 
bo w Stali gra w tamtych 
latach ponad stu zawodni-
ków – mówi ze śmiechem 
pani Zuzia. Pan Hubert jest 
świetnym piłkarzem, więc, 
jak większość dobrze roku-
jących zawodników, otrzy-
muje w Rafako pracę, którą 
może łączyć z treningami 
oraz wyjazdami na zgru-
powania i mecze. – Można 
powiedzieć że to rodzaj pił-
karstwa zawodowego, bo 
jeśli ktoś pracuje od szóstej 
a dwie godziny później za-
czyna treningi to zbyt odpo-
wiedzialnego stanowiska 
nie może zajmować. Mąż 
pracuje w dekoratorni Klu-
bu Fabrycznego u Anatola 
Danielskiego, gdzie tworzo-
ne są szyldy, zaproszenia, 
hasła i banery na wszystkie 
zakładowe i sportowe wy-
darzenia – mówi Zuzanna 
Ondera.

To najważniejsze w ich 
wspólnym życiu zbiega się 
z datą uroczystości otwar-
cia Pomnika Matki Polki. 
14 lipca 1973 roku Zuzanna 
i Hubert stają na ślubnym 
kobiercu, a gdy wracają z 
uroczystości do domu, spo-
tykają ich członkowie or-
kiestry, którzy wracają do 
pałacyku z miejskiej uroczy-
stości. Gdy dowiadują się, 
że odświętnie ubrani goście 
nie idą spod pomnika tylko 

z USC, zaczynają grać no-
wożeńcom pieśń „Serdecz-
na Matko” a potem trafiają 
wraz z innymi na odbywa-
jące się w pałacyku wesele.

W 1976 roku Ondero-
wie przeprowadzają się do 
dwupokojowego mieszka-
nia w budynku rafakowskiej 
szkoły, gdzie pan Hubert, 
nadal piłkarz Stali, otrzy-
muje pracę konserwatora. 
Franciszek Nachlik umiera 
w 2002 roku, a jego żona po-
zostaje w pałacyku Rafako 
jeszcze dwa lata, nim, pod 
naciskiem Zarządu, będzie 
się musiała wyprowadzić. 
– Pamiętam moment, kie-
dy mama zostaje zaproszo-
na do obejrzenia budynku 
po generalnym remoncie. 
Przyjeżdża po nią członkini 
Zarządu, zabiera do środka 
i pyta „Pani Małgosiu, no 
niech nam Pani powie, po-
znaje pani Dom Kultury Ra-
fako? A mama, która ma już 
wtedy dziewięćdziesiąt lat, 
wchodzi na korytarz, ogląda 
dużą salę, zagląda do jedne-
go pokoju i mówi: dalej nie 
idę. To już nie jest to, co było. 
Macie tu wszystko pięknie 
urządzone, ale brakuje lu-
dzi, brakuje życia, braku-
je tego, co myśmy przez te 
wszystkie lata tworzyli. A ja, 
podobnie jak mama, czuję, 
że Rafako to dziś tylko mury, 
które zostały i będą stać na-
dal, ale nie ma już tego za-
kładu, w którym kiedyś 
najważniejszy był człowiek 
– podsumowuje Zuzanna 
Ondera.

Katarzyna Gruchot

ją mu sekretarki, maszynist-
ki, telefonistki i kancelaria. 
18-letnia Zuzanna Nachlik 
przechodzi przez wszystkie 
działy i nabywa sporego do-
świadczenia. W końcu de-
cyduje się na uzupełnienie 
wykształcenia wybierając 
półtoraroczną szkołę eko-
nomiczną w klasie biuro-
wość i maszynopisanie. Po 
zdaniu egzaminu państwo-
wego zostaje maszynistką 
na akord i przechodzi do 
działu technologicznego, 
którego kierownikiem jest 
Jerzy Jetz, a jego zastępca-
mi Stanisław Wróblewski i 
Edward Gnot. – To ogrom-
ny dział, który zajmuje cały 
budynek i ma pięćdziesięciu 
pracowników. Ja trafiam do 
pokoju, gdzie pracuje około 

dziesięciu maszynistek. Wy-
pisujemy przede wszystkim 
karty pracy. Naszym bez-
pośrednim kierownikiem 
jest Tadeusz Ciołek, bardzo 
fajny człowiek. Załoga jest 
świetna, ale pracujemy na 
maszynach z dużymi wałka-
mi, od których bolą ramiona 
no i hałas jest niezmierny – 
wspomina pani Zuzanna i 
wyjaśnia, że gdy ogłoszony 
zostaje nabór na pracow-
nika biurowego do Rady 
Pracowniczej, od razu się 
zgłasza i zaczyna pracę jako 
starszy referent do spraw 
biurowych.

Przewodniczącym Rady 
Pracowniczej jest Tadeusz 
Ekiert. Jego kadencja trwa 
4 lata, a członkami Rady są 
pracownicy reprezentujący 

  W biurze Działu Strategii 
jego kierownik Ryszard 
Kobyłka i Zuzanna Ondera

znajduje też czas 
na działalność spo-
łeczną w Lidze Ko-
biet Polskich, której 
zostaje przewodni-
czącą. – Korzystamy 
z pomocy psycholog 
Janiny Sowińskiej, 
która przy dziale 
kadr w Rafako ma 
swój gabinet i często  W biurze Działu Strategii 

filmowym i składać przed 
dancingami, które są orga-
nizowane w środy, soboty 
i niedziele. Do tego jeszcze 
zabawy karnawałowe i syl-
westry na dwieście czy trzy-
sta osób – wspomina pani 
Ondera i dodaje, że jako 
córka gospodarza obiektu 
ma taki przywilej, że za żad-
ną imprezę nie musi płacić. 
Co więcej, mając dostęp do 
bloczków z biletami, często 
rozdaje je swoim znajomym. 
A grono przyjaciół, koleża-
nek i kolegów jest naprawdę 

  Hubert i Zuzanna 
Onderowie z córką Sabiną

spore. – Uwielbiam 
„Ryzykantów”. Każ-
dy z nich jest jak 
mój braciszek, po-
cząwszy od Miecia 
Kempanowskiego, 
nazywanego przez nas Gi-
bonem, po Bolka Solicha, 
nieżyjącego już Alka Kalisza 
czy Tadka Widotę. Chodzę 
na ich próby i koncerty, a na 
boiskach oglądam mecze 
chłopaków z Klubu Spor-
towego Stal. Wieczorami 
gramy w ping-ponga, albo 
siedzimy w Klubie – podsu-
mowuje pani Zuzanna.

Od maszynopisania 
do społecznego 
zaangażowania

Po szkole podstawowej 
wybiera klasę malarz de-
korator w raciborskiej 
„Budowlance”, ale gdy 
przychodzi podjąć decyzję 
o dalszym życiu niewiele 
myśląc składa podanie w 
dziale kadr Rafako i dosta-
je angaż w wydziale gospo-
darczym, którym kieruje 
Stanisław Dumin. Podlega-
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To nie „koperta”, a sys-
tem informacji, który 
może mieć znaczenie dla 
czasu reakcji służb ratun-
kowych. W gminie Krza-
nowice rozpoczęto akcję 
skierowaną do miesz-
kańców, w ramach której 
otrzymują oni specjalne 
koperty na dokumenty i 
informacje o stanie zdro-
wia. Mają być one prze-
chowywane w miejscu 
łatwo dostępnym dla ra-
towników medycznych, 
tak aby w sytuacji zagro-
żenia życia mogli szybko 
uzyskać kluczowe dane. – 
To taka niepozorna rzecz, 
która może uratować ży-
cie – mówił burmistrz An-
drzej Strzedulla.

Ratownicy szybciej 
dotrą do kluczowych 
danych

W Domu Kultury w Bo-
rucinie 11 czerwca zainau-
gurowano akcję „Koperta 
życia”. Inicjatywa, promo-
wana przez Fundację Śląsk 
2035, polega na umieszcze-
niu w specjalnej kopercie 
najważniejszych informacji 
o stanie zdrowia, takich jak 
choroby przewlekłe, przyj-
mowane leki, alergie oraz 
dane kontaktowe do bli-
skich. Koperta przechowy-
wana jest w domu w łatwo 
dostępnym miejscu, najczę-
ściej w lodówce, co ma uła-
twić jej szybkie odnalezienie 
przez ratowników medycz-
nych. W zestawie znajduje 
się także naklejka informa-
cyjna oraz magnes, które 
wskazują miejsce przecho-
wywania „Koperty życia”, 
dzięki czemu służby mogą 
szybciej dotrzeć do kluczo-
wych danych i sprawniej 
podjąć działania ratunkowe.

– W razie przykrego zda-
rzenia zdrowotnego dla 

ratowników medycznych 
będzie to jasna wskazów-
ka, jak można szybko i 
skutecznie pomóc – mówił 
burmistrz.

Tysiąc pakietów dla 
mieszkańców

Burmistrz zainaugurował 
akcję wraz z Anną Grzelką, 
kierowniczką GOPS-u. Na 
miejscu obecni byli tak-
że pracownicy Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Krzanowicach, którzy 
pomagali zainteresowanym 
w wypełnianiu formularzy.

Anna Grzelka pod-
kreślała znaczenie roz-
wiązania, wskazując, że 
„Koperty życia” stanowią 
ważny element funkcjono-
wania współczesnej służby 
zdrowia. Jak zaznaczała, ini-
cjatywa skierowana jest nie 
tylko do osób samotnych i 
seniorów, ale do wszystkich, 
którzy chcą zwiększyć swo-
je poczucie bezpieczeństwa. 
Przypominała, że formularz 
ma umożliwić szybkie i sku-
teczne udzielenie pomocy 
w sytuacji nagłej i krytycz-
nej. Podkreślała, że nie jest 
to kolejna karta w domu, 
lecz dokument, który może 
uratować życie. Zwracała 
uwagę, że w sytuacji na-
głego zdarzenia ratownicy 
często pytają o stan zdro-
wia pacjenta, a silny stres 
i emocje, nawet gdy bliscy 
są obecni, utrudniają prze-
kazanie pełnych informa-
cji, zwłaszcza dotyczących 
przyjmowanych leków. W 
takich przypadkach pomoc-
na ma być właśnie „Karta ży-
cia”. Rozwiązanie określała 
jako narzędzie troski ze stro-
ny gminy, która przystąpiła 
do kampanii i przygotowała 
1000 pakietów kopert.

Te trafiły do mieszkańców 
zgromadzonych w domu 

Najważniejsze informacje 
będą czekać w lodówce
Krzanowice dołączyły 
do akcji „Koperta Życia”

kultury, ale będą dostępne 
także dla pozostałych osób. 
Jak informowała Anna 
Grzelka, „Koperty życia” 
można odbierać w Urzędzie 
Miejskim w Krzanowicach, 
Gminnym Ośrodku Pomo-
cy Społecznej, placówkach 
Gminnego Centrum Bi-
blioteczno-Kulturalnego, 
Ośrodku Zdrowia w Krza-
nowicach oraz u przewod-
niczącej Gminnego Koła 
Emerytów, Rencistów i In-
walidów.

Finał dwuletniego 
projektu

Inauguracja akcji odbyła 
się przy okazji podsumo-
wania projektu „Wzmocnie-
nie procesu sprawiedliwej 
transformacji w Gminie 
Krzanowice”, realizowane-
go przez Gminne Centrum 
Biblioteczno-Kulturalne. 
Było to zwieńczenie dwu-
letnich działań, w ramach 
których zorganizowano 
szereg inicjatyw skierowa-
nych do mieszkańców. Jed-
nym z głównych założeń 
projektu była aktywizacja 
lokalnej społeczności.

– Projekt udał się, zreali-
zowaliśmy masę rzeczy. 
Nawet nie myśleliśmy, że 
będzie taki odzew. Udało 
nam się zrealizować każ-
de działanie i każdy punkt 
wniosku, które zaplanowa-
liśmy, a nawet więcej. To 
była dobra decyzja, żeby 
wejść do tego projektu, choć 
nie ukrywam, że na począt-
ku mieliśmy duże obawy – 
powiedziała nam Danuta 
Adamczyk, dyrektor GCBK 
w Krzanowicach.

Jak podkreślała, choć na te-
renie gminy nie funkcjonują 
kopalnie, Krzanowice od lat 
pozostają związane z górnic-
twem. Wielu mieszkańców 
pracowało lub nadal pracu-
je w kopalniach. W trakcie 
realizacji projektu udało się 
także dotrzeć do informacji, 
że cegły produkowane nie-
gdyś w krzanowickiej cegiel-
ni były wykorzystywane przy 
budowie kopalni w Pszowie. 
– Pomimo że jesteśmy dalej 
od tych szybów, to naprawdę 
blisko – przyznała. Wartość 
dofinansowania projektu 
przekroczyła 1,5 mln zł.

(mad)

PP Anna Grzelka, kierowniczka GOPS-u, oraz burmistrz Andrzej 
Strzedulla zainaugurowali w Domu Kultury w Borucinie akcję 
„Koperta życia”, skierowaną do mieszkańców gminy i mającą 
na celu ułatwienie dostępu do najważniejszych informacji 
medycznych w sytuacjach zagrożenia zdrowia i życia.

20 czerwca o godz. 20.00 Przystanek Kultu-
ralny Koniec Świata zaprasza na klimatyczny 
wieczór z muzyka na żywo pt. „Między Jazzem, 
a Poezją” gdzie wystąpi raciborzanka Agniesz-
ka Kawulok wraz z wybitnym pianista Jarosła-
wem Hanikiem.

„Między Jazzem, a Poezją”

Repertuar kina 
Bałtyk w Raciborzu
•	Kurozając i Świątynia 

Świstaka – 17.06. godz. 
15:45; 16.06. godz. 
14:00

•	Pucio – 17 i 18.06. godz. 
14:45

•	Dzień objawienia – 
18.06. godz. 19:30; 
17.06. godz. 17:30; 
16.06. godz. 15:45

•	Straszny film (dubbing) 
– 17.06. godz. 20:00; 
16.06. godz. 18:15; 
18.06. godz. 15:45

•	Dzień objawienia – 19 
– 22, 24 i 25.06. godz. 

19:30; 23.06. godz. 
17:30; 

•	 Toy story 5 – 19, 22 
i 24.06. godz. 16:00 
17:45; 20 i 21.06. godz. 
14:15, 16:00 i 17:45; 
23.06. godz. 14:00 i 
15:45; 25.06. godz. 
15:45

•	Klub Konesera: Rome-
ria – 16.06. godz. 20:00 
i 18.06. godz. 17:30.

•	Klub Konesera: Młode 
matki – 23.06. godz. 
20:00 i 25.06. godz. 
17:30.

W pięknej scenerii ogród-
ka zabrzmią utwory Mły-
narskiego, Osieckiej, Jantar 
a także standardy jazzowe.

Agnieszka Kawulok – wo-
kalistka, pedagog. Laure-
atka znaczących festiwali 
muzycznych w dziedzinie 
piosenki poetyckiej, arty-
stycznej, filmowej. Koncer-
tując z wieloma formacjami 
w kraju i za granicą, naj-
bardziej lubuje się w mini-
malizmie wykonawczym, 
najchętniej muzykując w to-
warzystwie fortepianu lub 
gitary. W przeszłości woka-

listka raciborskiego zespołu 
wokalnego Miraż, aktualnie 
współpracuje z raciborską 
Grupą Bez Nazwy. 

Jarosław Hanik – pianista 
jazzowy, aranżer, akompa-
niator, pedagog, kompozy-
tor. Koncertował m.in. w 
Brazylii, Urugwaju, Argen-
tynie i Chinach.

Wstęp na wydarzenie jest 
darmowy. Przystanek Kul-
turalny Koniec Świata, ul. 
Karola Miarki 3A Racibórz, 
sobota 20 czerwca 2026 
godz. 20.00.

(red)
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NASI SPECJALIŚCI:
 Kompleksowa diagnostyka USG

lek. Witold Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki 
obrazowej; badania USG pacjentów 
przyszpitalnych poradni wykonujemy 
bezpłatnie
lek. Jakub Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki 
obrazowej; Asystent Zakładu Diagnostyki 
Obrazowej w Wojewódzkim Szpitalu 
Chirurgii Urazowej w Piekarach Śląskich

 Poradnia ginekologiczno-położnicza
lek. Tomasz Chmura
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Michał Kłosiński
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Karolina Perszel – lekarz w trakcie 
specjalizacji z ginekologii i położnictwa

 Poradnia kardiologiczna
dr n. med. Karolina Macioł-Skurk 
specjalistka kardiologii; porady 
kardiologiczne; UKG; Holter EKG; Holter 
ciśnieniowy

 Poradnia hepatologiczna
lek. Anna Kusaj-Potysz
specjalista chorób zakaźnych; 
choroby zakaźne i choroby wątroby

 Poradnia chorób płuc
lek. Barbara Gembalczyk-Biały 
specjalista chorób płuc, specjalista chorób 
wewnętrznych

 Poradnia diabetologiczna

 Poradnia internistyczna

 Poradnia geriatyczna

lek. Justyna Jaśnikowska
specjalista chorób wewnętrznych,
diabetologii i geriatrii

 Poradnia nefrologiczna

 Poradnia chorób metabolicznych
lek. Joanna Siemiątkowska
specjalista nefrologii i chorób 
wewnętrznych; leczenie chorób nerek, 
tarczycy, cukrzycy i chorób metabolicznych

 Gabinet psychologiczny
mgr Sandra Duda – specjalista psychologii, 
badania psychologiczne z zakresu 
transportu i medycyny pracy

 Poradnia alergologiczna

 Poradnia chorób płuc

 Poradnia internistyczna
dr n. med. Łukasz Labus – specjalista 
alergolog, specjalista chorób płuc, 
specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia otolaryngologiczna
lek. Jacek Wałek
specjalista otolaryngolog
dr n. med. Jolanta Grabowska
specjalista otolaryngolog

 Poradnia chirurgiczna
lek. Aleksander Chlubek – specjalista 
chirurgii ogólnej

 Poradnia internistyczna
lek. Bożena Sienkiewicz
specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia urologiczna
lek. Jacek Madejski – specjalista urolog

 Poradnia ortopedyczna
lek. Michał Jaśnikowski
specjalista ortopedii i traumatologii

 Poradnia zdrowia psychicznego
lek. Radosław Wilk – specjalista psychiatrii

 Poradnia chirurgii dziecięcej
lek. Paulina Brauner – lekarz w trakcie 
specjalizacji z chirurgii dziecięcej 
w Górnośląskim Centrum Zdrowia Dziecka 
w Katowicach

 Poradnia dietetyczna
mgr Magdalena Kopel – dietetyk kliniczny

 Centrum Fizjoterapii Fizjo-Med
dr Marek Sroka, mgr Paweł Lociński
tel. 32 454 34 58

 Szpitalny punkt pobrań krwi
tel. 32 755 50 07, tel. kom. 539 149 649

 Spirometria

 Alergiczne Skórne Testy Punktowe (Prick Test)

 SWE – ELASTOGRAFIA WĄTROBY
Nieinwazyjna ocena stopnia zwłóknienia wątroby

NOWOŚĆ!

reklama

Szczęść Boże, dzień do-
bry! Pierwsza encyklika 
nowo wybranego papieża 
zawsze budzi szczególne 
zainteresowanie. To wła-
śnie w niej Ojciec Święty 
najczęściej przedstawia 
najważniejsze wyzwania, 
które dostrzega przed Ko-
ściołem i współczesnym 
światem.

Nie inaczej stało się w 
przypadku papieża Le-
ona XIV, który 25 maja 
2026 roku opublikował 
swoją pierwszą encyklikę 
zatytułowaną Magnifica 
humanitas („Wspaniałe 
człowieczeństwo”). Doku-
ment został podpisany dzie-
sięć dni wcześniej – 15 maja 
– w 135. rocznicę ogłosze-
nia przez Leona XIII ency-
kliki Rerum novarum. Nie 
był to przypadek. Papież 
świadomie nawiązał do do-
kumentu, który pod koniec 
XIX wieku stał się odpowie-
dzią Kościoła na wyzwania 
rewolucji przemysłowej.

Nowa rewolucja 
przemysłowa

Papież zauważa, że współ-
czesny świat przeżywa 
kolejną wielką przemianę 
cywilizacyjną. Tak jak XIX 
wiek został zdominowany 
przez maszyny parowe, fa-
bryki i industrializację, tak 
XXI wiek kształtowany jest 
przez sztuczną inteligencję, 
algorytmy i globalne sieci 
danych. Są to – używając 
języka Leona XIII – kolej-
ne „res novae”, czyli „nowe 
rzeczy”, które zmieniają 
sposób życia całych społe-
czeństw.

Leon XIV dostrzega 
ogromne możliwości zwią-
zane z rozwojem nowych 
technologii. Mogą one 
wspierać medycynę, edu-
kację, komunikację czy 
ochronę środowiska. Jed-
nocześnie zwraca uwa-
gę na niebezpieczeństwo 
koncentracji wiedzy, kapi-
tału i danych w rękach nie-
wielkiej liczby korporacji 
technologicznych. W jego 
ocenie współczesny świat 
stoi przed podobnym wy-
zwaniem jak społeczeństwa 
epoki przemysłowej: jak 
sprawić, aby postęp służył 
wszystkim ludziom, a nie 

jedynie najbardziej wpły-
wowym grupom.

Papież porównuje obecną 
sytuację do biblijnej wieży 
Babel. Człowiek dysponuje 
coraz większą mocą techno-
logiczną, ale równocześnie 
istnieje pokusa budowania 
świata bez odniesienia do 
Boga i bez troski o drugie-
go człowieka.

Człowiek ważniejszy 
od algorytmu

Papież podkreśla, 
że sztuczna inteligen-
cja – nawet najbardziej 
zaawansowana – nie 
posiada świadomości, od-
powiedzialności moralnej 
ani zdolności do tworzenia 
relacji. Może analizować 
dane, przewidywać zacho-
wania czy generować tek-
sty, ale nie rozumie dobra 
i zła w sposób właściwy 
człowiekowi. Nie potrafi 
kochać, przebaczać ani po-
nosić odpowiedzialności za 
swoje decyzje.

W tym kontekście Leon 
XIV ostrzega przed reduko-
waniem człowieka do roli 
„projektu do optymaliza-
cji”. Współczesna kultura 
często ocenia ludzi według 
efektywności, produk-
tywności czy przydatno-
ści ekonomicznej. Papież 
przypomina, że wartość 
człowieka nie zależy od jego 
wydajności, lecz od samego 
faktu bycia osobą.

To właśnie dlatego tech-
nologia musi pozostawać 
narzędziem służącym czło-
wiekowi. Nigdy nie może 
stać się jego panem.

Praca, gospodarka 
i sprawiedliwość 
społeczna

Podobnie jak Leon XIII w 
Rerum novarum, Leon XIV 
wiele miejsca poświęca pro-
blematyce pracy. Automa-
tyzacja i rozwój sztucznej 
inteligencji już dziś zmie-
niają rynek zatrudnienia. 
W wielu zawodach maszy-
ny zaczynają wykonywać 
zadania, które dotychczas 
należały do ludzi.

Papież nie odrzuca postę-
pu technologicznego, ale 
przypomina, że jego skutki 
społeczne muszą być przed-
miotem odpowiedzialnej 

refleksji. Ostrzega przed 
sytuacją, w której rozwój 
technologii prowadzi do 
masowego bezrobocia, wy-
kluczenia społecznego czy 
pogłębiania nierówności 
ekonomicznych.

Leon XIV przypomina, że 
przedsiębiorstwa i państwa 
ponoszą odpowiedzialność 
za osoby dotknięte skutkami 
transformacji technologicz-
nej. Zysk nie może być jedy-
nym kryterium działania.

Prawda, wolność i 
demokracja w epoce 
cyfrowej

Szczególnie aktualna jest 
część encykliki poświęco-
na informacji i komunika-
cji. Papież zwraca uwagę 
na problem dezinformacji, 
manipulacji treściami oraz 
wykorzystywania algoryt-
mów do wpływania na de-
cyzje społeczne i polityczne.

W epoce mediów społecz-
nościowych coraz trudniej 
odróżnić prawdę od fałszu. 
Algorytmy decydują o tym, 
jakie informacje do nas do-
cierają, a sztuczna inteligen-
cja umożliwia tworzenie 
niezwykle realistycznych 
fałszywych materiałów. W 
ocenie Leona XIV jest to 
jedno z najpoważniejszych 
wyzwań dla demokracji i 
wolności obywatelskiej.

Sztuczna inteligencja 
a wojna

Jednym z najmocniej-
szych fragmentów encykliki 
jest refleksja nad wykorzy-
staniem AI w działaniach 
wojennych. Leon XIV sta-
nowczo sprzeciwia się 
przekazywaniu maszynom 
decyzji dotyczących życia i 
śmierci człowieka.

Papież ostrzega przed 
rozwojem autonomicznych 
systemów uzbrojenia, które 
mogłyby samodzielnie wy-
bierać cele i podejmować 
decyzje bojowe. W jego 
ocenie odpowiedzialność 
moralna za użycie siły za-
wsze musi spoczywać na 
człowieku.

W tym kontekście mówi 
wręcz o potrzebie „rozbro-
jenia sztucznej inteligencji”, 
podobnie jak wcześniej Ko-
ściół mówił o rozbrojeniu 
nuklearnym.

Nowa encyklika 
społeczna

Już dziś wielu komenta-
torów określa Magnifica 
humanitas mianem naj-
ważniejszego dokumen-
tu Kościoła dotyczącego 
sztucznej inteligencji. Nie 
jest to jednak encyklika 
techniczna. Jej prawdzi-
wym tematem pozostaje 
człowiek.

Podobnie jak Rerum 
novarum próbowała od-
powiedzieć na wyzwania 
pierwszej rewolucji prze-
mysłowej, tak Magnifica 
humanitas staje się próbą 

sformułowania etycznych 
zasad dla epoki cyfrowej. 
Dokument wpisuje się w 
wielką tradycję katolickiej 
nauki społecznej i poka-
zuje, że Kościół nie boi się 
podejmować najważniej-
szych problemów współ-
czesności.

Obrona człowieczeństwa
Czytając encyklikę Le-

ona XIV, łatwo zauważyć, 
że papież nie jest przeciw-
nikiem technologii. Nie 
nawołuje do zatrzymania 
postępu ani do odrzuce-
nia sztucznej inteligencji. 
Wręcz przeciwnie – do-

strzega jej ogromny po-
tencjał.

Jednocześnie przypomina 
o czymś, o czym współcze-
sny świat często zapomina: 
największym bogactwem 
nie są algorytmy, kompu-
tery ani dane, lecz czło-
wiek. Przyszłość nie zależy 
wyłącznie od tego, jak za-
awansowane będą nasze 
technologie. Zależy przede 
wszystkim od tego, czy 
zachowamy zdolność do 
odpowiedzialności, soli-
darności, miłości i troski o 
dobro wspólne.

Ksiądz Daniel Jaszczyszyn

Sztuczna inteligencja nie 
kocha, nie przebacza, nie ponosi 
odpowiedzialności
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10 czerwca w Centrum Społeczno-Kulturalnym w Pietrowicach Wielkich odbył się konkurs 
„Bezpieczny Uczeń Powiatu Raciborskiego”. Wzięli w nim udział uczniowie szkół podstawo-
wych z terenu powiatu raciborskiego. Rywalizacja łączyła elementy wiedzy, zabawy i praktycz-
nych umiejętności związanych z bezpieczeństwem.

Młodzi uczestnicy ry-
walizowali w trzech ka-
tegoriach wiekowych. 
Konkurs rozpoczął się od 
testu wiedzy sprawdzają-
cego znajomość zagadnień 
związanych z działalnością 
Policji, Państwowej Straży 
Pożarnej oraz ratownictwa 

medycznego. Następnie 
uczniowie mierzyli się z 
przygotowanymi scenkami 
sytuacyjnymi, podczas któ-
rych musieli prawidłowo 
udzielić pierwszej pomocy 
osobom poszkodowanym 
i wezwać odpowiednie 
służby ratunkowe. Ostat-

nim etapem zmagań był tor 
przeszkód dostosowany do 
wieku uczestników.

– Zmagania konkursowe 
wymagały od uczestników 
nie tylko wiedzy teoretycz-
nej, ale także opanowania, 
współpracy w grupie oraz 
praktycznych umiejętności 

działania pod presją cza-
su. Młodzi uczestnicy wy-
kazali się bardzo wysokim 
poziomem przygotowa-
nia, zaangażowaniem oraz 
znajomością zasad bezpie-
czeństwa – relacjonuje Ko-
menda Powiatowa Policji w 
Raciborzu.

Uczniowie sprawdzili 
wiedzę o bezpieczeństwie

PP Uczniowie szkół podstawowych z powiatu raciborskiego sprawdzili swoją wiedzę i umiejętności podczas konkursu 
„Bezpieczny Uczeń Powiatu Raciborskiego”, który odbył się w Pietrowicach Wielkich. Fot. UG Pietrowice Wielkie (2)

Wyniki konkursu
Kategoria klas I – III
1.	miejsce Szkoła Podstawowa nr 13 w Raciborzu
2.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Wojnowicach
3.	miejsce Szkoła Podstawowa w Szonowicach

Kategoria klas IV – VI
1.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Wojnowicach
2.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Pietrowicach 

Wielkich
3.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Grzegorzo-

wicach

Kategoria klas VII – VIII
1.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Pietrowicach 

Wielkich
2.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Wojnowicach
3.	miejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny w Samborowi-

cach

Po zakończeniu części 
konkursowej na dzieci cze-
kały dodatkowe atrakcje. 
Uczestnicy mogli obejrzeć 
z bliska sprzęt wykorzysty-
wany przez policjantów, 
strażaków i ratowników 
medycznych, a także zaj-
rzeć do pojazdów służb 
ratunkowych i poznać ich 
wyposażenie. Dużym zain-
teresowaniem cieszyły się 
również dmuchańce przy-
gotowane przez gminę Pie-
trowice Wielkie.

Zwieńczeniem wydarze-
nia było uroczyste wręcze-
nie nagród. Wzięli w nim 
udział wójt gminy Pietro-
wice Wielkie Adam Waj-
da, zastępca komendanta 

powiatowego Policji w Ra-
ciborzu Mirosław Mielań-
czyk, zastępca komendanta 
powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej w Raci-
borzu Roland Kotula oraz 
kierownik Zespołu Ratow-
nictwa Medycznego Ma-
teusz Porwolik. Nagrody 
ufundowała gmina. Każ-
dy uczestnik otrzymał pa-
miątkowy medal i elementy 
odblaskowe przekazane 
przez Terenowy Niezależ-
ny Samorządny Związek 
Zawodowy Policjantów w 
Raciborzu. Najlepsze dru-
żyny zostały dodatkowo na-
grodzone pucharami oraz 
nagrodami rzeczowymi.

(d)

•	Wspieranie uzdolnionej 
młodzieży od wielu lat 
stanowi jeden z elemen-
tów działalności Racibor-
skiej Izby Gospodarczej. 
Tegoroczna edycja pro-
gramu ma jednak wyjąt-
kowy charakter.

•	Po raz pierwszy wyróż-
nienia przyznano jako 
Stypendia im. Tadeusza 
Ekierta – wieloletniego 
Prezesa Raciborskiej Izby 
Gospodarczej, zmarłego 
w ubiegłym roku.

•	Stypendia im. Tade-
usza Ekierta otrzyma 30 
uczniów raciborskich 
szkół.

Inicjatywa rodziny, 
hojność darczyńców

Nadanie stypendiom jego 
imienia stanowi formę upa-
miętnienia człowieka, który 
przez wiele lat angażował 

Gwiazdkowe stypendia od patrona, który dostrzegał potencjał młodych
pendiów imieniem Tade-
usza Ekierta to naturalny 
gest pamięci wobec czło-
wieka, który przez dekady 
kierował Izbą i mocno anga-
żował się w sprawy regionu 
– dodaje K. Czyżewska.

Stypendia wręczano 
w Ekonomiku, 
Budowlance i 
Mechaniku

28 maja akty przekaza-
nia stypendiów odebrali 
uczniowie Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Raci-
borzu. Tego samego dnia 
odbył się również XIV Po-
wiatowy Konkurs Wiedzy 
Ekonomicznej „Matematy-
ka w ekonomii”, nad którym 
patronat objęła Raciborska 
Izba Gospodarcza.

Kolejna uroczystość miała 
miejsce 29 maja w Centrum 
Kształcenia Zawodowego i 

Ustawicznego nr 1 w Raci-
borzu. Uczniowie odebrali 
akty stypendialne a dyrek-
cja szkoły przekazała ro-
dzicom stypendystów listy 
gratulacyjne podpisane 
przez dyrektora placówki 
oraz Adama Zawiszę, człon-
ka Zarządu Raciborskiej 
Izby Gospodarczej.

W obu wydarzeniach 
uczestniczyli Adam Zawi-
sza, członek Zarządu Raci-
borskiej Izby Gospodarczej, 
oraz Martyna Skrzypczak, 
asystent Zarządu RIG.

Wręczenie aktów stypen-
dialnych uczniom Centrum 
Kształcenia Zawodowego i 
Ustawicznego nr 2, tzw. 
„Mechanika” odbyło się 3 
czerwca. Tu Izbę reprezen-
towali Wiceprezes Raci-
borskiej Izby Gospodarczej 
Rafał Jasiński oraz Martyna 
Skrzypczak.� (red)

Tadeusz Ekiert przez wiele lat był jednym z najbardziej rozpoznawalnych przedsta-
wicieli środowiska gospodarczego ziemi raciborskiej. Jako wieloletni Prezes Racibor-
skiej Izby Gospodarczej aktywnie działał na rzecz przedsiębiorców, rozwoju lokalnej 
gospodarki oraz współpracy pomiędzy biznesem, samorządem i edukacją. Utworze-
nie stypendiów jego imienia jest formą trwałego upamiętnienia tej działalności oraz 
kontynuacją wartości, które były mu szczególnie bliskie.
Stypendia zostały ufundowane w ramach XXII edycji Koncertu Charytatywnego 
„Gwiazdka Serc”, organizowanego przez Raciborską Izbę Gospodarczą. Co roku ze-
brane w ten sposób pieniądze przeznaczane są na pomoc dzieciom z Raciborza i po-
wiatu raciborskiego, m.in. na leczenie, rehabilitację, zakup potrzebnych sprzętów i 
wyposażenia jak i stypendia edukacyjne dla zdolnej młodzieży.

się w rozwój lokalnej przed-
siębiorczości oraz wspiera-
nie młodych ludzi.

Z inicjatywy rodziny Ta-
deusza Ekierta oraz dzięki 
zaangażowaniu Racibor-
skiej Izby Gospodarczej po-
moc finansową otrzymało 
w tym roku 30 uczniów ra-
ciborskich szkół ponadpod-
stawowych.

 – Tadeusz Ekiert przez 
wiele lat był nie tylko lide-

rem lokalnego środowiska 
gospodarczego, ale także 
człowiekiem, który do-
strzegał potencjał młodych 
ludzi. Los zdolnych dzieci i 
młodzieży oraz ich eduka-
cja od zawsze leżały mu na 
sercu. Uważał, że wspiera-
nie młodych, ambitnych 
ludzi wchodzących na ry-
nek pracy to jeden z naj-
ważniejszych obowiązków 
lokalnego biznesu – mówi 

Katarzyna Czyżewska, Pre-
zes Raciborskiej Izby Go-
spodarczej.

– Dzięki hojności darczyń-
ców oraz inicjatywie rodziny 
Tadeusza Ekierta, tegorocz-
na edycja stypendiów miała 
wyjątkowo szeroki zasięg, 
pozwalając wyróżnić tak 
wielu młodych ludzi osią-
gających bardzo dobre wy-
niki w nauce i rozwijających 
swoje pasje. Nazwanie sty-
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Las, przydrożne 
rowy i pobo-

cza dróg wciąż stają się 
nieformalnymi wysypi-
skami. Leśnicy i zarządcy 
dróg regularnie sprzą-
tają tereny, ponosząc 
rosnące koszty, jednak 
problem nie znika. Wra-
ca w powtarzalnym sche-
macie i pokazuje skalę 
nawyków, które trudno 
zmienić. Jak podkreśla 
starosta raciborski Grze-
gorz Swoboda, kluczo-
we są dalsze działania 
edukacyjne, które mogą 
realnie ograniczyć to 
zjawisko.

Walka ze śmieciami to 
codzienność leśników

Temat zaśmiecania przy-
drożnych rowów i terenów 
leśnych pozostaje wciąż 
aktualny i – jak podkreślają 
leśnicy – budzi duży niepo-
kój. Rzecznik prasowy Nad-
leśnictwa Rudy Raciborskie 
Roman Suska wyjaśnia, że 
skala zjawiska jest stała i 
obejmuje szeroki obszar. 
Mowa tu o dziesiątkach ki-
lometrów dróg publicznych 
stanowiących bezpośrednią 
granicę z lasem. To linia sty-
ku, wzdłuż której najłatwiej 
pozbyć się odpadów wprost 
z jadącego samochodu.

– Jest to zjawisko po-
wszechne, z którym zma-
gamy się na co dzień. Warto 
tu jednak od razu zazna-
czyć, że śmieci zalegające 
bezpośrednio przy drodze, 
w rowach przydrożnych, 
najczęściej leżą w grani-
cach tzw. pasa drogowego. 
Często umyka to uwadze 
społecznej, ale za czystość 
tego terenu odpowiada 
jego zarządca (np. gmina, 
powiat czy GDDKiA), a nie 
nadleśnictwo. Niestety, w 
praktyce ten podział zaciera 
się, gdy wiatr lub zwierzęta 
przenoszą odpady z rowów 
w głąb lasu – mówi Roman 
Suska.

Najwięcej jest odpadów 
wyrzucanych z samocho-

dów, głównie opakowań 
po jedzeniu typu fast food 
oraz butelek i puszek po 
napojach. W przydrożnych 
rowach potrafią się również 
znaleźć opakowania po le-
kach, odpadki żywności czy 
popioły z domowych pale-
nisk. – Niestety, wyobraźnia 
śmiecących potrafi nas bar-
dzo negatywnie zaskoczyć. 
W tym roku zleciliśmy uty-
lizację wyrzuconej do lasu 
zamrażarki, która była w 
całości wypełniona zepsu-
tą żywnością – ubolewa 
rzecznik.

Co więcej, w przeszłości 
znajdowano w lasach m.in. 
padłe kurczaki, śnięte ryby, 
opakowania po olejach 
samochodowych, zużyte 
opony czy całe skupiska 
odpadów niebezpiecznych 
dla środowiska.

– Szczególnie bolesną i 
bulwersującą dla nas spra-
wą jest regularnie powra-
cający temat zaśmiecania 
rezerwatu przyrody Łęż-
czok – miejsca, które z za-
łożenia powinno być objęte 
najwyższą troską i szacun-
kiem ze strony odwiedzają-
cych – wskazuje.

50 tys. zł rocznie na 
utylizację odpadów

Jak przyznaje Roman Su-
ska, leśnicy starają się na 
bieżąco reagować i usuwać 
śmieci, co wiąże się jednak 
z obciążeniem finansowym 
i organizacyjnym. Nadle-
śnictwo wydaje około 50 
tys. zł rocznie na samą uty-
lizację śmieci zebranych w 
lesie. – Są to środki, które 
moglibyśmy i powinniśmy 
przeznaczać na czynną 
ochronę przyrody czy in-
frastrukturę turystyczną. 
Sprzątanie samych pasów 
drogowych i rowów należy 
do zarządców dróg. Stara-
my się z nimi współpraco-
wać, jednak dopóki śmieci 
nie znikną z przydrożnych 
rowów, dopóty będą one 
„migrować” na nasze tereny 
leśne – zaznacza. Przyznaje, 

że sprzątanie lasu to często 
praca syzyfowa, ponieważ 
w uprzątniętych miejscach, 
szczególnie tych w pobliżu 
uczęszczanych tras, błyska-
wicznie pojawiają się nowe 
odpady wyrzucane z samo-
chodów.

W Nadleśnictwie Rudy 
Raciborskie podkreślają, 
że wpływ zaśmiecania te-
renów przy drogach są-
siadujących z lasami ma 
charakter wielowymiarowy 
i dotyka zarówno zwierząt, 
jak i całego ekosystemu. 
Najbardziej bezpośrednim 
zagrożeniem są tzw. śmier-
telne pułapki. Niedopite bu-
telki czy puszki przyciągają 
zapachem owady, drobne 
ssaki i płazy, które wcho-
dzą do środka i nie potrafią 
się wydostać, ginąc z wy-
cieńczenia. Większe zwie-
rzęta mogą zjadać resztki 
plastiku, który pachnie je-
dzeniem, co prowadzi do 
niedrożności układu po-
karmowego i śmierci. Pro-
blem stanowią także ostre 
krawędzie szkła i metalu 
powodujące poważne rany. 
Istotnym skutkiem jest rów-
nież skażenie środowiska. 
Baterie, oleje, elektronika 
czy gnijąca żywność uwal-
niają do gleby i wód grunto-
wych substancje toksyczne. 
Odpady wyrzucane przy 
drogach mogą też wabić 
zwierzęta w pobliże jezdni, 
zwiększając ryzyko kolizji 
drogowych.

Od zajęć dla dzieci po 
fotopułapki w lesie

Leśnicy wskazują, że 
przeciwdziałanie zaśmie-
caniu wymaga działań 
prowadzonych na dwóch 
płaszczyznach – edukacji 
i prewencji. Prowadzone 
są zajęcia dla dzieci i mło-
dzieży, podczas których 
omawiane są zagrożenia 
związane z odpadami oraz 
czas ich rozkładu. Wspie-
rane są także akcje spo-
łeczne sprzątania lasów 
oraz lokalne inicjatywy, w 

tym m.in. kategoria „eko-
grzybiarz” w powiatowych 
zawodach grzybiarskich, 
gdzie nagradzane są osoby 
zbierające odpady z lasu. – 
Niestety, fakt, że zawodni-
kom co roku „nie brakuje 
materiału” do zbierania, do-
bitnie potwierdza, jak duża 
jest wciąż skala problemu 
– podkreśla Roman Suska.

Drugim filarem pozostaje 
prewencja i kontrola. Straż 
Leśna prowadzi regular-
ne patrole, a w miejscach 
szczególnie narażonych na 
powstawanie dzikich wy-
sypisk instalowane są fo-
topułapki, które pozwalają 
identyfikować sprawców i 
wyciągać wobec nich kon-
sekwencje.

Starosta: potrzeba 
więcej edukacji

Zarządcy dróg również 
zwracają uwagę, że pro-
blem zaśmiecania przy-
drożnych rowów i pasów 
drogowych jest dla nich 
realnym i kosztownym wy-
zwaniem. Jak podkreśla 
starosta raciborski Grze-
gorz Swoboda, szczególnie 
widoczny staje się on po 
okresie zimowym.

– W marcu, podczas ob-
jazdu w gminie Kuźnia 
Raciborska, zauważyliśmy 
bardzo dużo śmieci w przy-
drożnych rowach oraz w 
pasie drogowym dróg po-
wiatowych i wojewódzkich. 
Zleciłem wtedy naszej jed-
nostce posprzątanie całego 
powiatu, ponieważ tych od-
padów było bardzo wiele – 
relacjonuje starosta.

Jak dodaje, mimo podej-
mowanych działań porząd-
kowych problem wciąż się 
powtarza, a jego ogranicze-
nie wymaga przede wszyst-
kim zmiany nawyków 
społecznych. – Czytałem 
reportaż o Japonii, gdzie 
nie ma koszy na śmieci, bo 
mieszkańcy są przyzwycza-
jeni do zabierania odpadów 
ze sobą. U nas niestety to 
nie działa – ludzie wyrzu-

Przydrożne rowy
zamieniły się w śmietnik
Sprzątanie kosztuje tysiące złotych

cają śmieci z samochodów. 
Miejmy nadzieję, że edu-
kacja pozwoli poprawić tę 
sytuację i będzie po prostu 
czyściej – wskazuje Grze-
gorz Swoboda. Jednocze-
śnie podkreśla, że działań 
edukacyjnych w tym zakre-
sie wciąż potrzeba więcej.

Starosta podkreśla rów-
nież, że usuwanie odpa-
dów generuje konkretne 
koszty i angażuje pracow-
ników, którzy w tym czasie 
mogliby wykonywać inne 

zadania. – My to sprząta-
my, ale chcielibyśmy, żeby 
ludzie jeszcze bardziej się 
zaangażowali i tych śmieci 
po prostu nie wyrzucali – 
zaznacza. Zwraca uwagę, 
że każda gmina wypełnia 
obowiązek zorganizowa-
nia odbioru odpadów ko-
munalnych od właścicieli 
nieruchomości, na których 
zamieszkują mieszkańcy, 
dlatego odpady powinny 
trafiać do systemu zbiórki, 
a nie do środowiska.� (mad)

PP Na zdjęciach widać zanieczyszczenia na terenach leśnych, 
gdzie zalegają różnego rodzaju odpady, od opakowań po 
żywność i napoje, po większe śmieci porzucane w środowisku. 
Fot. Nadleśnictwo Rudy Raciborskie (3)
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Wykonujemy:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn – pt 900 – 1700

Już 15 lat na rynku!

Reklama

Jeszcze kilka lat temu rozważano zamknię-
cie ośrodka zdrowia w Szonowicach. Dziś 
działa tam pierwszy w gminie gabinet den-
tystyczny, rośnie liczba pacjentów, a roz-
wiązania stosowane w gminnej ochronie 
zdrowia są wskazywane jako przykład dla 
innych samorządów. – Gdyby była osoba, 
która nie widziałaby chęci rozwoju, to dalej 
spokojnie dwa ośrodki zdrowia by wystar-
czały – mówi wójt Piotr Rybka. Zmiany w 
funkcjonowaniu systemu ochrony zdrowia 
w gminie Rudnik zostały również docenio-
ne w ogólnopolskim konkursie „Innowacyj-
ny Samorząd 2026”, w którym gmina zajęła 
drugie miejsce w kategorii gmin wiejskich. 
O tym, jak doszło do przemiany systemu i 
jakie są kolejne plany jego rozwoju, z wój-
tem gminy Rudnik Piotrem Rybką rozma-
wia Dawid Machecki.

– W Szonowicach funk-
cjonuje ośrodek zdrowia, 
jeden z trzech na terenie 
gminy – obok placówek 
w Rudniku i Grzegorzo-
wicach. Kilka lat temu 
pojawiały się jednak po-
mysły jego likwidacji, co 
budziło duże emocje. Jak 
dziś patrzy pan na tamte 
dyskusje i decyzje?
– Pomysły od początku 
poprzedniej kadencji były 
różne, jeśli chodzi o roz-
wój ośrodków zdrowia. W 
tamtym czasie – nie chcę 
powiedzieć, że nie było 
przychylności ze strony 
dyrektora – ale inicjatywy, 
które pojawiały się na spo-
tkaniach Rady Społecznej 
przy Samodzielnym Pu-
blicznym Zakładzie Lecz-

nictwa Ambulatoryjnego 
oraz w urzędzie, często nie 
znajdowały dalszego cią-
gu i kończyły się bez efek-
tu. To rodziło obawy, że 
wraz z odejściem dotych-
czasowego dyrektora po-
jawi się pytanie, czy uda 
się znaleźć jego następcę, 
a jeśli tak – to jaka będzie 
jego wizja działania. Sam 
poprzedni dyrektor wie-
lokrotnie wskazywał – co 
znajduje odzwierciedlenie 
w protokołach – że Szono-
wice generują duże straty 
i że to właśnie ten obiekt 
mógłby być pierwszy do 
ewentualnego zamknięcia. 
W pewnym momencie, w 
trakcie poszukiwania no-
wego dyrektora, pojawiały 
się więc nie tyle decyzje, 

co rozważania dotyczące 
zamknięcia ośrodka. Wów-
czas, przy około 3500 de-
klaracjach, uznawaliśmy, że 
dwa ośrodki – w Grzegorzo-
wicach i Rudniku – mogły-
by spokojnie zabezpieczyć 
potrzeby mieszkańców. W 
tamtym okresie brakowało 
woli rozwoju tego miejsca 
ze strony osoby kierującej, 
bo jeśli pojawiał się jakiś 
pomysł, to „umierał śmier-
cią naturalną”.
W przypadku, kiedy udało 
nam się wybrać odpowied-
nią osobę, nową panią dy-
rektor, która jest bardzo 
dobrym menadżerem i wi-
dać, że naprawdę wykonu-
je dobrą pracę, zaczęło się 
to zmieniać. Trzeba jednak 
podkreślić, że nie jest to 
zasługa jednej osoby, tylko 
całego zespołu. To zasługa 
wszystkich pracowników 
ośrodków zdrowia – leka-
rzy, pielęgniarek i wszyst-
kich, którzy się angażują. To 
również członkowie Rady 
Społecznej SPZLA. Dzięki 
bardzo dobrej współpracy 
z radą gminy te pomysły, 
które są przedstawiane – 
czy to przez panią dyrektor, 
czy przeze mnie, czy przez 
wicewójta Tomasza Krup-
pę – są omawiane, analizo-
wane i wdrażane. Są one 
pozytywnie akceptowane 
przez radę gminy, a następ-
nie zabezpieczane są na 
nie środki, choćby ostatnio 
na windę w Szonowicach. 
Widzimy ogromny rozwój i 
to, że pomysły, które kiedyś 
były jedynie planami, dziś 
można realizować właśnie 
z nowym menadżerem i 

nową panią dyrektor, która 
naprawdę poświęca dużo 
czasu i widać efekty jej pra-
cy. Jednym z tych efektów 
jest to, że zdobyliśmy ostat-
nio drugie miejsce w Polsce, 
otrzymując nagrodę jako in-
nowacyjny samorząd.

– Z perspektywy czasu 
wydaje się, że gdyby Szo-
nowice nie funkcjonowa-
ły, byłby to duży cios dla 
systemu ochrony zdrowia 
w gminie. Dziś to miejsce 
się rozwija, powstał tam 
pierwszy w gminie gabi-
net dentystyczny.
– Zgadza się. Gdyby była 
osoba, która nie widziałaby 
chęci rozwoju, to myślę, że 
dalej spokojnie dwa ośrodki 
zdrowia by wystarczały przy 
tych 3500 deklaracjach. W 
tej chwili Szonowice speł-
niają jednak ogromną rolę 
– z jednej strony działa tam 
gabinet dentystyczny, a z 
drugiej praktycznie każde-
go dnia przyjmuje lekarz. 
Wynika to w dużej mierze 
z tego, że w ciągu niespeł-
na dwóch lat przybyło oko-
ło 2000 deklaracji. Część 
to nasi mieszkańcy, którzy 
wracają, bo wcześniej mieli 
uwagi do funkcjonowania 
ośrodków, a część to oso-
by z sąsiednich gmin, które 
przepisują się do naszych 
placówek. Dzieje się tak dla-
tego, że pacjenci mają więk-
szy wybór lekarzy – jeśli nie 
ma lekarza w Rudniku, jest 
w Grzegorzowicach, a jeśli 
nie tam, to w Szonowicach. 
Funkcjonuje jedna wspólna 
baza. Korzystamy też z róż-
nych programów, są nie-

odpłatne badania słuchu, 
wzroku i inne działania. Ta 
otwartość i chęć współpra-
cy sprawiają, że ośrodki się 
rozwijają, a przy okazji jest 
to też duża promocja naszej 
gminy.

– Jeździcie do innych 
gmin, wsłuchując się w 
ich rozwiązania i inspi-
rując się nimi, aby spraw-
dzone modele przenosić 
na lokalne podwórko. 
Dziś jednak w obszarze 
ochrony zdrowia to gmi-
na Rudnik jest wskazy-
wana jako przykład, a po 
inspiracje coraz częściej 
przyjeżdża się właśnie 
tutaj, o czym słyszę od 
innych samorządowców, 
którzy chcą poznać re-
ceptę na to, jak osiągnąć 
taki efekt.
– Tak, zgadza się. Dosyć 
często mamy tutaj kolegów 
i koleżanki z sąsiednich 
gmin, którzy zajmują się 
ochroną zdrowia i pytają, 
co zrobić, jak zrobić, jaki 
kierunek obrać, co będzie 
najlepsze. Każdemu włoda-
rzowi zależy na tym, żeby w 
jego gminie wszystko funk-
cjonowało jak najlepiej. 
My również się z tym nie 
kryjemy, jesteśmy otwarci 
na współpracę. Trzeba też 
powiedzieć, że na chwilę 
obecną nie ma rejonizacji – 
każdy pacjent może zapisać 
się do dowolnego ośrodka 
w całej Polsce, gdzie chce. 
Dzięki temu nasze ośrod-
ki mają obecnie więcej pa-
cjentów niż mieszkańców 
ma gmina.

– Jakie są kolejne plany w 
zakresie ochrony zdrowia 
w gminie?
– Pojawiają się kolejne po-
mysły i kierunki działania. 
Bardzo zależy nam, jeśli 
będzie taka możliwość, na 
uzyskaniu kontraktu na 
rehabilitację. To jeden z 
naszych priorytetów. Dru-
gą kwestią jest zagospoda-
rowanie części budynku 
w Grzegorzowicach, która 
obecnie pozostaje niewy-
korzystana po byłej apte-
ce. Chcemy nadać jej nowe 
funkcje, choć na ten mo-
ment rozważamy jeszcze 
kilka różnych koncepcji.

– Mówi pan tajemniczo o 
Grzegorzowicach. Co ma 
wójt na myśli?
– Czekamy jeszcze na opinię 
Sanepidu i dopiero wtedy 
będzie wiadomo, jaki kie-
runek obierzemy i w którą 
stronę pójdziemy. Na razie 
zostawiam to bez szczegó-
łów, żeby nie wprowadzać 
zamętu.

PP Na zdjęciu Piotr Rybka, 
wójt gminy Rudnik

Ośrodki zdrowia w gminie Rudnik obsługują więcej 
pacjentów niż gmina liczy mieszkańców
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Stowarzyszenie „Serce dla Każdego” z Racibo-
rza zwróciło się z wnioskiem do burmistrz Kie-
trza o udostępnienie informacji publicznej w 
tej sprawie: proszę o podanie oficjalnych przy-
czyn i powodów, dla których w bieżącym roku 
impreza Drift Open Kietrz nie zostanie zorga-
nizowana?

Informacji udzielił dy-
rektor CKiS Tkalnia – Mi-
chał Fita (radny miejski w 
Raciborzu): Decyzja o za-
wieszeniu realizacji tego 
wydarzenia w bieżącym 
roku została wypracowana 
przez zespół organizacyj-

ny, w skład którego wcho-
dzili zarówno pracownicy 
Centrum Kultury i Sportu 
w Kietrzu, jak i osoby spoza 
instytucji, zaangażowane 
od początku w przygoto-
wanie oraz organizację za-
wodów.

Przy podejmowaniu de-
cyzji uwzględniono szereg 
czynników organizacyj-
nych, finansowych i strate-
gicznych, w szczególności:
1.	W 2025 roku doszło do 

zmian wewnątrz federa-
cji driftingowej, z którą 

dotychczas współorgani-
zowano zawody. Powsta-
nie dwóch odrębnych 
podmiotów powodowało 
trudność w ocenie przy-
szłej sytuacji środowiska 
driftingowego, zainte-
resowania zawodników 
oraz potencjalnego wpły-
wu tych zmian na rangę i 
frekwencję wydarzenia.

2.	Rok 2026 jest dla Cen-
trum Kultury i Sportu i 
Gminy Kietrz okresem 
realizacji licznych przed-
sięwzięć inwestycyjnych 
wymagających zapew-
nienia wkładu własnego. 
Ogranicza to możliwości 
podejmowania dodat-
kowego ryzyka organi-
zacyjnego i finansowego 
związanego z realizacją 
jednej z największych i 
najkosztowniejszych im-
prez w regionie, której 
powodzenie zależy rów-
nież od wielu czynników 
zewnętrznych.

3.	Istotnym elementem 
finansowania zawo-
dów driftingowych było 
wsparcie sponsorów. W 
trakcie prowadzonych 
rozmów sygnalizowano 
ograniczone możliwości 

dalszego angażowania 
środków na poziomie 
pozwalającym na utrzy-
manie dotychczasowej 
formuły wydarzenia.

4.	Analizowano możliwość 
organizacji zawodów w 
ograniczonym zakresie. 
Ostatecznie większość 
członków zespołu organi-
zacyjnego uznała jednak, 
że wydarzenie powinno 
być realizowane wyłącz-
nie w formule gwarantu-
jącej odpowiedni poziom 
sportowy, organizacyjny i 
promocyjny. W związku z 
tym odstąpiono od orga-
nizacji przedsięwzięcia w 
formule okrojonej.

Jednocześnie informuję, 
że decyzja dotycząca roku 
2026 nie oznacza rezygna-
cji z organizacji zawodów 
driftingowych w Kietrzu w 
przyszłości. Ma ona charak-
ter czasowego zawieszenia 
realizacji wydarzenia i nie 
wyklucza powrotu do jego 
organizacji w kolejnych 
latach, jeżeli warunki or-
ganizacyjne, finansowe i 
rynkowe będą temu sprzy-
jały.

(oprac. m)Drift Open 2026 
w Kietrzu
nie będzie.
Zabrakło pieniędzy

Edycja Drift Open w Kietrzu w 2025 roku
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 MOTORYZACJA

KUPIĘ
• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM
• Sprzedam mieszkanie w Raci-
borzu ulica Browarna, miejskie, 
drugie piętro 65 m kw. Cena: 
249 000, tel. 788-722-607.

RÓŻNE (KUPIĘ – SPRZEDAM)
• Kupię medale, odznaczenia, 
odznaki, legitymacje, mundury 
z okresu PRL oraz RP, tel. 785-928-
742, bartoszwojas934@gmail.com.

TOWARZYSKIE
• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI
• Usługi tapicerskie. Renowacje 
krzeseł, kanap, foteli. Duży wybór 
tkanin, skór, 696-951-402.

USŁUGI REM.-BUD.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, papy termozgrze-
walne, ocieplanie dachów 
styropapą, solidnie, tanio, FV, 
606-118-496.

• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• Pokrycia dachowe, dachówka, 
blacha trapez, blachodachówka, 
gont papowy, papa termozgrze-
walna, obróbki blacharskie, komi-
ny, 696-248-329.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. Tel. 793-330-597.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. Tel. 793-330-597.

• Sprzedam mieszkanie w Raci-
borzu ulica Browarna, miejskie, 
drugie piętro 65 m kw. Cena: 
249 000, tel. 788-722-607.

• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

lub naszą stronę w Internecie: 
nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? – odwiedź 

nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.
ul. Tadeusza Kościuszki 32 A

47-400 Racibórz
Czynne: pn. – pt., 8.00 – 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*
• Kupię kota w butach 
(czerwone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*
• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*
• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*
• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27
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CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH* 
• motoryzacja – 20 zł 

• biznes – 20 zł 

• gastronomia – 20 zł 

• kredyty, pożyczki – 20 zł 

• nieruchomości – 20 zł 

• matrymonialne – 15 zł 

• nauka – 15 zł 

• różne – 15 zł 

• podaruję – 10 zł

• zguby – 10 zł

• praca – 20 zł

• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 

• turystyka – 20 zł 

• noclegi – 20 zł

• usługi rem.-bud.– 20 zł 

• usługi – 20 zł 

• wróżby – 20 zł 

• zdrowie – 20 zł 

• zwierzęta – 20 zł 

• OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł • DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: • pogrubienie + 5 zł, • ramka + 5 zł, • kontra + 5 zł, • apla + 5 zł, • kolor + 5 zł. 

* Ogłoszenie drobne do 15 słów

ZDROWIE

KARDIOLOGIA
• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, po-
niedziałki, środy, piątki od 16.00. 
Racibórz, ul. Ogrodowa 54/1, Reje-
stracja telefoniczna: 602-695-679.

ZWIERZĘTA

• Szczeniaki rodowodowe rasy 
szpic wilczy, tel. 603-902-101.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, papy termozgrze-
walne, ocieplanie dachów 
styropapą, solidnie, tanio, FV, 
606-118-496.
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Noc Świętojańska w par-
ku, korowód przez centrum 
i koncert pod okrąglakiem to 
tylko raciborskie akcenty wy-
darzenia. SKiSZR „Źródło” 
wraz z festiwalowymi gośćmi 
zawita też do Kietrza i Kuźni.

Imprezy rozpoczną się 19 
czerwca wieczorem i zakoń-
czą 23 czerwca w Racibor-
skim Centrum Kultury.

Stowarzyszenie Kultury i 
Sportu Ziemi Raciborskiej 
„Źródło” zaprasza na XXIV 
MIĘDZYNARODOWE SPO-
TKANIA ARTYSTYCZNE 
„ŚLĄSK – KRAINA WIELU 
KULTUR”

19.06.26 ( piątek )
•	20.00 VIII Raciborska Noc 

Świętojańska w Parku im. 
Miasta Roth

20.06.26 ( sobota )
•	15.00 Korowód z Placu Do-

minikańskiego na Zamek 
Piastowski

•	15.30 Koncert Galowy na 
dziedzińcu Zamku Pia-
stowskiego

21.06.26 ( niedziela )
•	10.30 Msza Święta i kon-

cert przed kościołem NSPJ 
w Raciborzu

•	15.00 Koncert w Haju ve 
Slezsku

22.06.26 
(poniedziałek)
•	10.00 Koncert w TKALNI – 

Centrum Kultury i Sportu 
w Kietrzu

23.06.26 ( wtorek )
•	10.00 „ Kultura bez granic” 

w Miejskim Ośrodku Kul-
tury, Sportu i Rekreacji w 
Kuźni Raciborskiej

•	18.00 Koncert finałowy 
w Raciborskim Centrum 
Kultury

Goście Festiwalu:

•	KOLUMBIA : Cultura Nova
•	CZECHY: Mażoretki Kro-

kodyl Ostrava
•	KĘDZIERZYN – KOŹLE : 

Komes
•	RACIBORZ: Mała Strzecha
•	RYBNIK: Miejska Orkiestra 

Dęta
•	ZAWADA KSIĄŻĘCA: Łęż-

czok I, II, III
•	NĘDZA : Orkiestra Dęta 

Gminy Nędza
•	KRZANOWICE: Żelki
•	Raciborskie Kurkowe Brac-

two Strzeleckie
Gospodarzami 
Festiwalu są Zespoły 
SKiSZR „Źródło”:
•	Zespoły Folklorystyczne „ 

Raciborzanie” I, II, III;
•	Mażoretki Zara I, II, III, IV, 

V;
•	Zespół Efekt, Spec Mamy, 

Spec Babcie.
(red)

Wśród gości – Kolumbijczycy
i Krokodyl. 8 wydarzeń na festiwalu 
„Śląsk – Kraina wielu kultur” 2026

Wyniki z piłkarskich boisk
V liga – II Liga Śląska

W wyjazdowym meczu 
kończącym rozgrywki V 
ligi LKS Tworków prze-
grał z TS Stal Śrubiarnia 
Żywiec 2:4. – Mimo dwu-
bramkowego prowadze-
nia rywali, zdołaliśmy 
odrobić straty i po golach 
Bartka Krzyżoka oraz Kuby 
Legierskiego (z rzutu kar-
nego) wyrównać na 2:2. 
Niestety, decydujące ciosy 
w tym meczu należały do 
gospodarzy – podano w 
komunikacie klubu na FB. 
Tworków zajął ostatecznie 
5 miejsce gromadząc w 
sezonie 51 pkt. przy bilan-

sie bramkowym 63:53. 16 
razy wygrał, 3 razy zremi-
sował i poniósł 11 porażek.

Klasa okręgowa
Unia Racibórz – Chałupki 

3:1, Czyżowice – Szczejko-
wice 3:1, Krzyżanowice – 
Stanowice 5:1, Gaszowice 
– Gamów 3:0, Radlin – Sy-
rynia 0:2, Rogów – Gorzyce 
3:1, Nędza – Połomia 4:0, 
Lubomia – Mszana 2:1.

W ostatniej kolejce 20/21 
czerwca Unia zagra na wy-
jeździe z Mszaną, to poje-
dynek lidera z wiceliderem 
tabeli. Mszana zapewniła 
już sobie awans do V ligi.

Klasa A
Markowice – Grzego-

rzowice 4:0, Owsiszcze – 
Tworków II 3:0, Bełsznica 
– Pawłów 4:0, Raszczyce – 
Zabełków 8:0, Krzanowice 
– Studzienna 6:0, Borucin 
– Rudy 2:4, Czernica – Pie-
traszyn 5:4

Klasa B
Cyprzanów – Buków 

0:7, Kornowac – Brzezie 
3:0 (walkower), Lyski – 
Kuźnia 5:3, Krzyżkowice 
– Ocice 3:0, Rogów II – 
Ruda Kozielska 5:4, Pszów 
– Zwonowice 6:0, Zawada 
– Wojnowice 1:1

13 czerwca grupa tury-
stów z Oddziału PTTK Ra-
cibórz wybrała się na dwa 
szczyty zaliczane do Koro-
ny Gór Polski. Wycieczka 
zaczęła się z miejscowo-
ści Rzeczka – na Przełęcz 
Sokolą aby zdobyć szczyt 
Wielką Sowę. W trakcie 
podróży miało miejsce spo-
tkanie z Licencjonowanym 
Przewodnikiem Sudeckim 
– Jarosławem, który opro-
wadzał i opowiadał o histo-
rii tych terenów. Na szczycie 
Raciborzanie zetknęli się z 
grupą ze stowarzyszenia 
„Runner’s Power”. które po-
maga niepełnosprawnym 
dzieciom zdobyć szczyt 
Wielkiej Sowy. W gronie 
wolontariuszy był słynny 
bokser Krzysztof „Diablo” 
Włodarczyk.

– Dalej trasa prowadziła 
do miejscowości Karłów, 
szlakiem – po schodach 
do Schroniska na Szcze-
lińcu, a następnie na trasę 
turystyczną aby podziwiać 
piękne widoki z najwyższe-
go szczytu w Parku Naro-
dowym Gór Stołowych. W 
wyprawie brało udział 75 
osób. Najstarszym uczest-
nikiem była osoba z rocz-

Oko w oko z „Diablo”. 
Kuśnierz przeżył 
spotkanie na szczycie

nika 1954 a najmłodszym 
uczestnikiem był Tomasz 
2014 rok – relacjonuje An-

drzej Kuśnierz prezes raci-
borskiego oddziału PTTK.

(red)

Andrzej Kuśnierz i członkowie
PTTK spotkali słynnego „Diablo”
na szczycie Wielkiej Sowy
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 MOTORYZACJA

KUPIĘ
• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM
• Sprzedam mieszkanie w Raci-
borzu ulica Browarna, miejskie, 
drugie piętro 65 m kw. Cena: 
249 000, tel. 788-722-607.

RÓŻNE (KUPIĘ – SPRZEDAM)
• Kupię medale, odznaczenia, 
odznaki, legitymacje, mundury 
z okresu PRL oraz RP, tel. 785-928-
742, bartoszwojas934@gmail.com.

TOWARZYSKIE
• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI
• Usługi tapicerskie. Renowacje 
krzeseł, kanap, foteli. Duży wybór 
tkanin, skór, 696-951-402.

USŁUGI REM.-BUD.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, papy termozgrze-
walne, ocieplanie dachów 
styropapą, solidnie, tanio, FV, 
606-118-496.

• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• Pokrycia dachowe, dachówka, 
blacha trapez, blachodachówka, 
gont papowy, papa termozgrze-
walna, obróbki blacharskie, komi-
ny, 696-248-329.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. Tel. 793-330-597.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. Tel. 793-330-597.

• Sprzedam mieszkanie w Raci-
borzu ulica Browarna, miejskie, 
drugie piętro 65 m kw. Cena: 
249 000, tel. 788-722-607.

• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

lub naszą stronę w Internecie: 
nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? – odwiedź 

nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.
ul. Tadeusza Kościuszki 32 A

47-400 Racibórz
Czynne: pn. – pt., 8.00 – 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*
• Kupię kota w butach 
(czerwone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*
• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*
• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*
• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27
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CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH* 
• motoryzacja – 20 zł 

• biznes – 20 zł 

• gastronomia – 20 zł 

• kredyty, pożyczki – 20 zł 

• nieruchomości – 20 zł 

• matrymonialne – 15 zł 

• nauka – 15 zł 

• różne – 15 zł 

• podaruję – 10 zł

• zguby – 10 zł

• praca – 20 zł

• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 

• turystyka – 20 zł 

• noclegi – 20 zł

• usługi rem.-bud.– 20 zł 

• usługi – 20 zł 

• wróżby – 20 zł 

• zdrowie – 20 zł 

• zwierzęta – 20 zł 

• OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł • DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: • pogrubienie + 5 zł, • ramka + 5 zł, • kontra + 5 zł, • apla + 5 zł, • kolor + 5 zł. 

* Ogłoszenie drobne do 15 słów

ZDROWIE

KARDIOLOGIA
• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, po-
niedziałki, środy, piątki od 16.00. 
Racibórz, ul. Ogrodowa 54/1, Reje-
stracja telefoniczna: 602-695-679.

ZWIERZĘTA

• Szczeniaki rodowodowe rasy 
szpic wilczy, tel. 603-902-101.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, papy termozgrze-
walne, ocieplanie dachów 
styropapą, solidnie, tanio, FV, 
606-118-496.
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BARAN 21.03 – 20.04
Życie uczuciowe tak się uspokoi, że możesz zacząć narzekać 
na nudę. Jednak zamiast szukać dziury w całym, ciesz się 
tym brakiem zawirowań, warto wybrać się na spotkanie, 
koncert, czy wystawę. 

BYK 21.04 – 20.05
Byki bez pary będą urocze, nawet podczas kupowania 
pieczywa wpadną komuś w oko. Wymienicie się mejlami 
i poflirtujcie. Nawet jeśli masz bezlitosnego szefa i nic mu 
się z reguły nie podoba, to teraz będzie z ciebie zadowolony. 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Bliźnięta single rozprawią się z przeszłością i definitywnie 
wykasują kilka numerów z telefonu. Czas na nowe 
znajomości. W pracy pokazuj się na zebraniach, wygłaszaj 
opinie i komentuj wydarzenia. Zabłyśniesz. 

RAK 22.06 – 22.07
Staniesz się wymagający i kapryśny. Może lepiej byś unikał 
drażliwych tematów, gdyż nie przekonasz swojego partnera 
do swojego punktu widzenia. Szef będzie od Ciebie więcej 
wymagać, ale też pokażesz, że można na ciebie liczyć. 

LEW 23.07 – 22.08
Uczuciowe sprawy będą teraz biec spokojnym rytmem. 
Partner nie będzie Cię denerwować, nawet jego pomysły 
i propozycje Ci się spodobają. Nie obawiaj się otwarcie 
mówić, co twoim zdaniem można byłoby w firmie poprawić. 

PANNA 23.08 – 22.09
Będziesz mogła liczyć na bliską ci osobę, a w związku będzie 
więcej zgody i miłości. Dojdziesz do wniosku, że lepiej 
jest tak jak jest. Pilnuj swoich zysków i nie pozwól, aby 
ktoś leniwy i skąpy przejął dowodzenie. Twoje pomysły są 
najlepsze. 

WAGA 23.09 – 22.10
Będziesz miała wielkie powodzenie, bo staniesz się bardzo 
pewna siebie i zdecydowana. Samotne wagi rzucą się w wir 
towarzyskich atrakcji. Spotykaj się z wpływowymi osobami, 
nie wykręcaj się przed pracowniczym piknikiem czy grillem. 

SKORPION 23.10 – 21.11
Będziesz pomagać partnerowi w jego zawodowych sprawach 
i porządkować różne ważne rzeczy. Sprawi ci to wielką 
przyjemność. Poświęć trochę czasu na dokształcanie 
i zdobywanie potrzebnych wiadomości a efekty szybko cię 
zaskoczą. 

STRZELEC 22.11 – 21.12
Zapowiada się mnóstwo sercowych niespodzianek. Jeśli 
masz przy boku ukochaną osobę, to właśnie ty przejmiesz 
inicjatywę. Będziesz teraz zdecydowany na awans lub 
zmianę pracy. Rozmawiaj z szefem, składaj CV. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Okazje do flirtów przytrafiać ci się będą każdego dnia. 
Nawet, gdy od dawna jesteś w stałym związku, trudno ci 
będzie odgonić się od wielbicieli. Wiele ważnych spraw 
będzie w tym tygodniu zależeć od znajomości i wpływowych 
ludzi. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Jeśli jesteś samotny, masz przed sobą kolejny dobry tydzień 
na ciekawe znajomości. Pod koniec tygodnia nie wychodź 
za wcześnie z pracy i przestrzegaj regulaminu, bo szkoda 
byłoby z byle powodu podpaść szefowi. 

RYBY 19.02 – 20.03
Powodzenie będzie ci sprzyjać, dlatego nie przejmuj się 
żadnymi plotkami, tylko słuchaj swojego serca i intuicji. 
Cierpliwością uzyskasz teraz o wiele więcej, a za dodatkową 
pracę należeć ci się będą większe pieniądze. 

opracowała Prudence • www.wrozbyonline.pl

HumOR
s t s

Przyszła baba do lekarza i mówi:
– Panie doktorze, mam cukrzycę, 
kamicę nerkową, nadciśnienie, 
powiększoną tarczycę, jaskrę, 
kamienie w pęcherzyku żółciowym, 
nadkwasotę, niedowład prawej ręki, 
grzybicę, miażdżycę, łuszczycę, nie-
dosłuch, reumatyzm, skoliozę...
– Mój Boże! – załamuje ręce lekarz.

– A czego pani nie ma? – pyta.
– Nie mam zębów, panie doktorze.

s t s
Prezes wielkiej korporacji pyta się 
swoich pracowników co kupili sobie 
za 13–ą pensję. Zaczepia dyrektora:
– No i jak tam, dyrektorze? Co pan 
sobie kupił za 13–ę?
– Nowiutkie Audi A8.
– A resztę?
– Ulokowałem na koncie w banku 
szwajcarskim.

Podchodzi do kierownika:
– I jak u pana, kierowniku? Na co 
pan wydał 13–ę?
– A kupiłem używanego Poloneza...
– A resztę?
– Wrzuciłem na książeczkę oszczęd-
nościową.
Podchodzi wreszcie do robotnika:
– Co pan sobie kupił za 13–ę?
– Kapcie.
– A resztę?

– Babcia dołożyła.
s t s

Wielka kumulacja. Stoi dziennikarz 
pod budką Lotto i robi wywiady.
Podjeżdża facet trabantem, dzienni-
karz przyskakuje i pyta:
– Co pan zrobiłby z tą wygraną.
Facet myśli i mówi:
– No to większe mieszkanie, polo-
neza...
– A reszta?
– Reszta na konto.

Podjeżdża facet polonezem. Dzien-
nikarz pyta:
– A co pan by zrobiłby...
– No, to jakiś dom, mercedes...
– A reszta?
– Reszta na konto.
Podjeżdża facet Merolem 600 SEL. 
Dziennikarz ponawia pytanie...
– Taaak, no to spłaciłbym skarbowy, 
potem ZUS...
– A reszta?
– A reszta niech czeka...!
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